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WYDANIE: ABCDE Ceno no1neru 10 droszu · w CzechoałowacP 80 halera, 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gdaitsku 10 fen. gdańskich 

' )PŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTI!M. 
Rada miejska 

s6ierse sit: .., prsussluin ' 
· .•v•odniu 

Łódi~ _ 19-Stycznia. 
(U) Jak się dowiadujemy, iposiedze~ 

nie plenarne rady miejskiej, które miało 
się odbyć w nadchodzący cz.wa•rtek, d41. 
21 bm., zostalo w ostatniej chwtli odwo
łaine. PrzyiczYllła odwolaitiia tkwi w tern. 

EC o LUS ANY 
it magistrat zamierza na posiedzeniu 
przedlotyt całokształt spraw dotyCZtł· 

• cych przekroczeń w wydziale kanaliza
----------~---":"",---- cji, oraz w wydziałach budownictwa i 

Ro.Il X I WTOREK, DNIA 19 STYCZNIA 1932 R. I CENA NUMERU to OROSZV. Nr, 19 plantacji miejskich. 
Ponieważ przewodlriliczący mile}slde-

go tlirzędlu kontroli dir. Orabowski z.łoży 

Trzeci. dz1·en' stra1·ku tramw· a1·arzy ~~l~i:C~~~al~~~jr doi:~otze~z:ar~ek magistrat nie zdażylby na posiedzenie 
rady miejskiej przygotować odpowied
niego referat11. Posi:edzenie raidy odibę
<lizie si<ę zatem najprawdopodobniej we 

Dziś nawiązane zostały pertraktacje z dyrekcią KEŁ. wtorek prz~sz1e.go tygOOnda. 

Magistrat częściowo popiera postulaty strajkujących· Trzy osoby 
· · gfeełu zoczod~eniu (it} Trzeci dzień strajku tramwajarzy boty, zapłaty, wedlug specjalnych sta- {zarządu K. E. L., w którem zasiadają 

upływa zupełnie spokojnie. wek za pracę niedzielną oraz płac za również przedstawiciele magistratu. „ .Łódź, 19 stycznh. 
Dziś w nocy odbyło się walne zebra- urlopy w tej wysokości, Jaka prawem Na posiedzeniu tern zapaść mają u- (dg) Dzis ran~ J_eden z lo~atorów d0-

. t 'k · h t · któ · t 1 d d h l d , . . d , · h 1 mu przy ul. Łask1eJ 1, udał się do swych me s raJ u~ącyc ramwa13rzy, na. - zwyczaJowyr:n zos a a wprowa zona o c way, o .n?sme zą. an pracowniczyc. · sąsiadów .Jóźwiaków. Gdy mu nikt nie 
rem omawiano calokształt obecneJ sy- szeregu lat. Przedstaw1c1ele magistratu w zarządzie otworzył drzwi wejściowych zaalarmo 
tuacji. W chwili gdy oddajemy numer pod popierać będą częściowo postulaty tram wal kilku sąsiadów, którzy p~zy porno- · 

Po kilkugodzinnej dyskusji postano- prasę, pertraktacje trwają. wajarzy. cy dozorcy domu dostali się do llliesz-
wiono w dalszym ciąiu strajk prowa· Jak nas informµją, na dziś wieczór W ciągu dzisiejszego dnia zatem sy- kani~ Jóźwia~ów. ~~azało. się, że cała 
dzić, aż do czasu spełnienia wszystkich zwołane ma być ~pecjalne posiedzenie tuacja wyjaśni się całkowide. ;odz1na, a m1a~ow1c1~ Jamn~ , Roman 
postulatów a zwlasi<:za honorowania -· 1 .Tadeusz Jóźw1akow1e. ~degh zac~adze-' • mu. Wezwano pogotowie, które 1m u-· 
przez dyrekcję ustnej umowy zb10rowej dzieliło pomocy lekarskiej. Stan zacza-

która obowiązuje do dnia 31 marca b. r. z~mordnw~11· 7z.~etn1· ~~ st ~ruszkę dzonych jest dość poważny. Dziś przed południem rozpoczęły się U U g ? li U 
już konkretne pertraktacje pomiędzy Tragiczny wypadek 
tramwajarzami a dyrekcją K. E. L. Jako i zrabowali dolarg. kdóre odrzgmnoło motocuklowu 
zasadniczy i pierwszy punkt mający do od sgno ~ ~ 
P!Owadzić do porozumienia wysunę.U Buczacz, 19 stycznia l syn jej mieszkają.cy w Ameryce przysy- Piotrków, 19 stycznia. 
tramwajarze, aby dyrekcja zobowiąza- Policja czortkowska zostaJa zaalar- łał jej stale dolary. Wczoraj w godzinach przedpołudnio 
ła się do nie~dalan.ia żadnego z. dot_ych mowana strasznem morderstwem r. abun I W .pierw. szym d.niu, ru.skich świąt wych wydarzył się w Piotrkowie strasz 

b kó I h k ny wypadek. czasowyc pracowni . w. . , . kowem dokonan~m \V Jrybuchov„'i~a..:: . znaleziono w tern m1esz1rnn!u zmasa ro- 0 godz. 11 przejel'! żało z Tomasz 
Następnie, godząc się na wprowadzel W małym domku mieszkała tam bo 1 wane z N"loki Łysenko. wa przez ul. Piłsudskiego kilku m( to-

nie 8-g.odzi~negg dnia pracy .tra11?waia- gat· ~'dow 72-lctn'~ \Varwara Łys.e1 Przy l na mie' lad.ie olicyj- ykli tów z Łqdzj. 
rze zazą ah utrzymania ang1elsk1ej so· ko. Miała ona zapewniony był, albowiem, ne \\ zczęly dochodzenie, przyczem po-1 Pr.zy zbiegu ul. Je!ozolimskfe~ 1 R1. 

. - (tj" ' .• '·' 4 • -·~··. ·- • , \ ' ł ' OJ.V::.4..~4 ~.~.('.;~.:. '~:"'!.„ "\;:Y.: .. „ . , ~ ...... -\-,.:_'\'!'ol ~.„ ~ ,,_... ·~. "'•r 1 :<f.~w • ~ • ........ , 

fqd dorOinv 
I dejrzenie padło na posługaczkę zamor- sudsk1ego przechodził przez 1ezdn:ę 
dowanej kobietę lekkich obyczajów Pa-' 84-letni bezrobotny krawiec Ansiel Ro
raś~ę B~bij. zenblum, który zdążał do kuchm dla 

bezrobotnych. 
Aresztowana oświadczylai że w dniu 

!lr•ei s6rodnior~e sfło~oni no 6ezter01ino01e morderstwa przybył do niej znajomy 
111ic;~ienie Jurko Moczkod'an, który dowiedziawszy 

Przemyśl, 19 stJ"Cznia. I wszJ~stkich trzech 0S1karżonych na karę 
1 
się, że Łysenko otrzymata na święta 

W są.dzie dkręg-owYm ka1rnJ1m toczy · śmi•erci prnez powieszenie, z tern, że Pa- i dolary, oostanowił dokonać napadu ra
ta s•ię przez ~ d:ni w tryt~iJe dioraźny1!1 r_?z luc?owi s.a.d ~la~o~ził karę śmierci na 

1 

bunkowego. 
prawa przecr~. lw!ll:ow1 Mel~yk?w1, fe ·d!ozywot~ve w1ęz1erue. . Przez dziurę w dachu dostali się oni 
odorowi Ryb1JOW'ł 1 Andirze1.ow1 Pal'Ll- Obroncy <la-Jszych dwóch ska!Zanych . . . . 
chowi w~eśinialkom z Mołosz1kowrc, pow. odw;olali si-ę do las:ki Pana Pi:eizyidel!1ta. ·do m1eszkama staruszki, a gdy Łysenko 
Jaworów. o O'O•diz 9 wi.ecz. zawiaidomiJo mililli- wa nie chciala im_ dać pieniędzy - Mocz 

Melny/k, ~hc~c j.alk najir~hlej za- steirst\~o s1prawiiedHwośc·i · prdlmraturę kodan chwyci. siekierę I zamordował Ją. 
wlaidmąć_ maJąt,kiiem swegi.o wu1a. Iwana przy sa;d;zi,e okrę<towy;m w Przemyślu, Aresztowany Moczkodan nie przyznał 
Krvwa'Ill~ kt?ry w r. 1?39 zapr~~t mu i że Pire.zydent Rziplit1ej skorzystal z przy się do winy. Zbrodniczą parę aresztowa 
cały swoJ maJątełk:, namow1l Rylb11a do . stu1giu:jące;go mu prawa laiskł i polecH obu . od t · d St · t d · 
zgfaid1zernia Krvwan•La, · przyczem przy- skazanym zami•ell1ić ka•rę śmierci ńa do- no 1 s aw10no o ams awowa, g zie 
r~~kl mu po otrzymaniu spadku wyTJla- żywotnrlie cięż.kie więzieindie. sta1J1ą przed sądem doraźnym. 
Cle 100 Zl• 

RY1bii przyibral sooi.e do pomocy ipa
robka Arudll'zeja Pail.ucha i w druu 13-go 
grudnia UJb. rolru zaczaił się z nim wie
czorem w przyidrożnym les.iJe. 

RY'bij zadał Krywainiiowi kiilika erosów 
siekierą w głowę, taś Paluch bil go las
ka, dopóki nie skonał. 

Sprawców mordlu areszitOl\Vano na:za 
jiutrz. 

Po prz.ep.nowadizoned rozprawile za-
paid!ł w nDeid'ziełę wy.rd.k, skazujący 

-
Zuchwałe włamanie w Częstochowie 

Lup ~lo«:~uń«:óll' ll'Uniósl soledll'ie... 1f słote 
Czestochowa, 19 siycz.inia. Włamywacze, których zapewnie by· 

Nocy ubiegłej n:eznani sprawcy do- lo kilku, dostali się przez płot przy ul. 
konali Śtrliałego włamania do centralne- Kośc:uszki na posesję przyległą dio gma. 
go stowarzyszenia „Jedność" przy ul. chu „Jedność". 
Stradomskiej 6. Stamtąd przesz! do biura związku •1:2111111•••••••••••••••••••••••• spółdzielni spożywców. Włamywacze 

Tragiczny strzał na cmentarzu 
przetrząsnęli wszystkie szuflady i biur
ka i za.brali znalezione tam zinaczki stem 
plowe na sumę 15 zl. 

Jeden z motocyklistów. Antoni Ko· 
walski, majster farbiarski zatrudnlony 
w jakiejś fabryce łódzkiej najechał na 
Rozenbluma. Starzec doznał wstrz~su 
mózgu. Ofiarę nieszczęśliwego wypad
ku odwieziono do szpitala, gdzie wkrót· 
ce zmarła. 

Ciroźny bandyta 
oddal się .., ręce polidi 

Lwów, 19 styicznia. 
Przy uiliicy Sad.owej we Lwowie po

pełniono we wrześntu ub~głego roku 
morderstwo na tle porachunków ban
dyckich. 

Mordercą był wany policji oprysz:er.{ 
Wlaid·ysław Pelc, a ofiarą }ego Jan Szew 
czuk, który zmarł wslrntclC rany postrza 
łowej w brzuch. · 

Za zbi·e.g!ym Pelcem zarządiz.ono ~o
ścig, który Jed:nak pozostał bez rezulta
tów· 

Dopiero oneg·diaj zgłosił się do WY
dizial'll śledicoego jakiś człow~eik i zaża.
dat wkllzenia się z wywiaichowcami l<uisz
lilkiem i Nathalim. 

Był to Pelc, który sam oddal sie w 
rece policji, 

Stanie on przed sąd!etn przysięgłych . 

,9Więzień n.a urlopie" 
schwytany na włamaniu Nłodo roboinico usiłowało pozba

wić si-: żgcia 
Z kolei złodzieje przesz1i na pierwsze 

Piętro do biura współdzielni „Jed1J1ość", 
gdzie znajduje się kasa. Sosnowiec, 19 styczm.i;a 

Kraków, 19 styicznia. I ny. z podręcznej kaset · -wyjęli oni 4 zł. Policja dąbrowiecka ujęła wczoraj 
Nieliczni przechodnie na cmentarzu l Wszczęte dochodzenie policyjne usta b'l 1 d na Piaskach na gorącym uczynku wła-z . . k" ł I' . d ł 1·1 . d k . 20 I . h f . 1 ; onem poczem przystąpi i o rozpruwa . d kl Ch'l s· k . k' . w1erzymec im us ysze 1 wczora1 o g os 1 o, ze ~nat _ą 1est • etma a c1a~u.a, nia ogniotrwafoj kasy. Kasiiarze zdołali mania o s epu 1 a 1w a Ja 1egos 

strzału rev:olweru. . I Helena L1bertowna, pochodząca z S1edr rozpruć zewnętrmy pancerz, lecz gdy złodzieja. 
V{ czasie ~oszukiw:ań za sprawcą 

1 

lee. . przystąp'! d-0 rozpru i drugiego pan- Ja się okazało, zatrzymanym był 
strzału znaleziono na 1ednym z grobów L1bertówna była od dłuższego czasu cerza zo~tali s w~n a Stanisław Nowicki. Nowicki urlopoWa-
leżącą w kałuży krwi jakąś dziewczynę. zaręczona a narzeczony jej zmarł w Kra płoszeni. ny byl niedawno z piotrkowskiego wię-

W ręku trzymała ona rewolwer. Z I kowie. Około godziny 2-ej w nocy przyszedł zienia, gdzie odsiadywał karę 4 lat. 
gło~y rannej sączyła się wąska struga Libertówna, po stracie 1;1kocha?ego, do ,i;>i~karn;, znajdując~j siz na. tejże. PO: Nowicki poszukiwany jest również 
krwi. bardzo rozpaczała aż wreszcie przYJecha ses11 Jeden z pracown:ków współdiz1elnt przez władze częstochowskie za doko-

Wezwano niezwłocznie pogotowie, Iła do Krakowa, gdzie na grobie zmarłe„ I .,Jedność". Dzwot:1ienie jego do bramy nanie włamania do spółdzielni w Opa-
którego lekarz odwiózł ranną do szp1ta· io narzeczonego usiłowała ooz'bawić 1ie I sl)łoszylo złodziei, którzy. zbiegli. towie. · 
la św. Łazarza. Stan rannej jest powat- zycia. · . . . 
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„Precz z konkursami piękności 6~::~~;r~r;.~!:::~. 
Rod.zfce „królowych" występu1ą przeciwko tym Imprezom, ti 1~0 .,.:"'• . 

1 dk śl • • h b ł ł d d • l (x) W tych dniach, 1ak doniosły po· po re 8JąC IC zgu D Wp y W 08 ID O e ZlCWCZę 8 krótce depesze, na jednej z ludniejszych 

·Dwie królowe .Piękności Paryża pobiły się w sądzie 1 ~~~~~~~r~:~;d:ń~~::r~.'.~~r.~ 
. - (n1) Prasa francuska ogłasza mezwy I Wobec powyższego panna Durant tych preze.ntów, które dano w hot- nova w zachodnteJ dz1elmcy Berlina, 

kle charakterystycz,ny list ojca króio- , zlożyła skargę do sądu, uważając, iż po f dz ie mej urodzie. . j obydwaj przeszli kilka kroków razem, 
Wej piękności Prancp, wybranej na· darlci te jej się należi\. Podczas rozpra- Oświadczenie to wywołało burzę. poczem towarzysz Gerla tnema celny-
19.32 rok. List ten, dosłownie brzmi na- 'wy sądowej panna Dupont oświa<l- Obie pretendentki, nie zwracają uwagi mi strzałami ciężko go ranił i zbiegł. 
st~pująco: czyta: jUa sąd i na publiczność, poczęły się wza Gerl odwieziony do szpitala, zmarł po 

„Szanowny panie redaktorze! Przy- - Ja byłam królową piękności, co jemnie obrzucać przekleństwami. I w kilku j!odzinach, nie odzyskawsży przy-
padek, dzięki któremu córka moja z.o- oznacza, że z pośród 35 konkurentek. w pewnym momencie rozpoczęły z sobą ; tomności. 
stała obrana królową piękności fran- I!czbie której była i panna Durant, ja zo- bitwę na„. pięści i paznof,!cie. I Przy zmarłym znaleziono paszport 
cJi, uw~am za bardzo p~zykry. N~e- stałam uznaną za najpiękniejsz~. Z teg~ I · Oto. ~ą ~kutki konkur~ów piękno~ci austryjacki i nóż sprężynowy. Zabójcą, 
Wcttpliw1e jest rzeczą przyJemną w c1ą- tytułu mnie Slę wszystko nalezy. Jeśh j- dochpą pisma francuskie, wypowia- którego około wieczora schwytano, oka 
gu Jctlnego ~nia stać się sła~ną.. jest! mój wie~ ~ie P?z.wolił mi .zachować tej 

1 
dają~ się stanowczo . przeciwko urz<\- zał się Aleksander Arba, artysta m<>łarz 

rzec~ą przyiem~ą. gdy ~szystk~e pisma~ ~odnośc1 memn'eJ ~ozosta1e faktell!, że 
1 
dzan_iu podobnych imprez na przy- węgier z pochodzenia, urodiony w Mar-

poda1ą fotografJę, drukuJą wywiady ltd . . Ja jest~m naJplękni~JSZą pary.tanką 1 dla szłosć. · maros Sz1get. Zamordowany Józef Gerl 
Ale ~wa!am, że ma to kolosalne. zna- ! tego Ule mam zamiaru zrezygnować z 1 liczy) lat trzydzieści siedem i był synem 
~zeme u1emne dla przyszłeito życia kró znanego w Wiedniu lekarza ortopedy· 
lowych piękności. sty. Mimo· starannego wychowania, jakie 

Są. to, podobnie jak i moja córka mło Fanatyczny w1·e1b1·c1·e, teatru otrzymał, od kilku lat już cieszył się OD 
de. dziewczęta. Powodzenie, tak impo- niezbyt dobrą sławą i znany był w sze-
nu1ące, wytrąca je ze zwykłego kręgli .-„10_,a···em-, .._40_ r•• 

01
_e opu•~,-• -„.- rokich kołach swych przyjaciół jako nie 

z~inter,esowań życiowych. Zaczynają ._„ •• - -• "9' ..,.,. • - bezpieczny awanturnik. Z rodziną swoją 
mar.zyc o rzeczach nadzwyczajnych, jednej premjerg zamordowany również nie żył w zgo· 
W.Yóbt~tających .sobie, że P.owinny zr_o- ~~:) Cały śwfat art} styczny Bl!rlina byw~cem wszystkich premjer, nie prze d~ie. i od kilku lat iu,.t nie ut~zymywał z 
bić ba1~7ną kanerę w ,ŻYClU. I W kon- wziął w 'tych dniach grem!ahie udział puścił ani jednego przedstawi~nia teat-

1 
mą ~adnycb ~tosun~ow. Nami~tny gracz 

sekwenCJI sp_otykają Slę ~azwyc~a) .t.

1 

w uroczystościach żałobnych z powodu ralnego, zasługującego na obejrzenie. 1 odwi.edzał na1rozma1tsze pode1.rzane spe 
rozcza~owamami, które zntechęcaJą Je śm:erci maklera giełdowego Adolfa Opere Carmen słyszał on 200 razy, ty- lunkt, w których prze~rywał znaczne 
tUpełme~ . . . Wagnera. Mimo, iż n:e zajmował on l~ż razy oglądał inne utwory słynnych s~my, a które następ~1e. re~ul?wał 0 J· 

~ZYJemm~ mi Jest. że. córka moJ~ 
1 
n;griy żadnego oficjalnego stanowiska kompozytorów operowych. \Vagner był ciec marnotrawnego 1 ni~wdzięcz~ego 

posi~da tak wiei.ką urodę, ze Z?Stala WY I w artystycznem życiu stolh:v Rze~zv. żywą encyklopedią teatralną, pam~ ętał syna. Pewne~? rat~ ba~tąc. w Ni~m· 
~fft~~na ftzez JUTY. a z 1rugiej strony , był on jedną .z najbardz:ej popularnych dokładn'.e wszystkie ,doniosłe wydarze· czech Gerl uwikłał się w ,1akąs z!odz•ef· 
1 · . .z e~ gł~boko .n .ezad.owolony, j PC>St·· ci cieszac się najwv1szą sym- nla ze świata teatralnean iak'e miały ską aferę I został z Niemiec wysiedlony 
gdyż obawiam s1ę o Je] })rzyszłość . " . ' . . · ..... · 1 Ob · g • d d B 1· M · · . t k . • · patJą 1 uznamem w naJszerszy.:h rze- miejsce, poczynając od 80 roku ubiegłe ecny Je o przy1az o er m:t 
. a~ odwr~zen.ie, zte a saml od rozuł!luJą szach przedstawicieli sztuki · Zmarh· ' oo stulecia opoWiadał on o nich l.'.Zęsto udał się tylko dzięki temu, te Gerl za-
mm r z1ce 1 z ego wzg ę u uwazam. 1 b 1 ! • 1 1 · · · „ · lk ' d · · ś · opatrzył się w fałszvww paszpprt wysta 
że byłoby wskazane za rzestać urz • 1 Y nam1ętnym wie b c:eJem sztuki sce z wie ą swa ą 1 znaJomo 1,;1ą rzeczy. . • , ;· , • • • 
dzania tego rodzaju konk~rsów"' ą I n·('zncj, którą umiłował ponad wszyst- j Puzatem Adolf Wagner pos1adat nie w1ony na n~wi.sk~ 1ak1eisos krewne~o. 

L" t · · t b d · "t ko na świecie. Mimo swego prozaicz- zwyk!e interesujące muzeU'll tcatra1:1e. J6zef Gert ozemł się przed pewn.vm c.t:a 
. IS po~yz~zy JeS ar zo m. eresu- i...d l ó • ł '·? d· •. . . I I • • • f • f"" !'em z młodą, uroczą aktorką filmową 
Jący a słuzy Jakgdyby ilustracJ<> pro- nego za"~" u, z d rego czerpa, swą SK a a1ące się z wie u t~s ęq oto.~r.l 11 W B lt g Mł d . 1. . d k' 

' • • • "ł stenc·ę Wagne cal„ W" d s ą " lb ·1 . k I k .. . • erą a ro . o ei ma zonce Je n.a 
cesu. 1ak1 odbył się przed kilku dnianu egzy ' , r "ł s ,, u z ora:L. o rzym eJ o e c1i pri1gramow z • b t d b • włodł b k 
w Paryżu. ,należał do b~aci artystyczneJ, z którą okresu ostatnich czterech dz1esi<1tków .ntez Y 0 tze się 0 ł?rzv 0 u 

W roku 1930 królow<> piękności Pa- łączyły go ntci serdecznej przrjainl I !at. Te jedyne w swoim rodznju zbiGry .ozrzutn~o 1 brutal~ego ?Jłk"ł1z~~8• .ta:, 
• "ł • Ibi ' 1· t dk' f t k t t · · ze po pewnvm c:ras1e ucie a uo nte'.(o 

ryza obrana była panna Dupont. Ale już owie en a. ego rn teJ?;o ana Y a e<1 ru są me- i ZA • k ł B 1' • i . l 
po kilkunastu dniach okazało się że nie Niezmiernie oryg:nalna i interesuj<\-

1
1w}'kk kompletne i stanowić m11~<t bar którr:.''':t~z a.: w ł er inie. u •~e 5101 ry, 

może ona zatrzymać tej godności, gdyżj ca postać tego n!ezwyk. łego w:elbk'e-, dzo cenny przyczynek do studj,)w w tejl J k ~ri'~ • ~~sJO~a • 1" •• d 
jej :v. iek przekroczył znacznie 'f)rzewi- la sztuki zaslu~uje na bliższe r,mówie- 1 az!Ł>1lzinle. . a us 1 Y oc 0 zema po 1c11, po 
dzrh Cehzus. Odbyły ,;ę więc ponow:- v.!e. Adolf Wagner. który zm:irł \V w;e„ ~mi~rć je w;y ofała o ~ zal ł?zem mo~du h,vła. zazdro§ć. Gerl ;i._ł 
WlGl~~·i.e,~· i ostate<?ro· • królowa pięk-l ku lat 62. od najmłodszych lat ~lył pe- \\#rótl wszystkich ar.tystów tolc1;2nvc~ 1 się do st~hcy ~iemtec, aby po ~az dni.~1• 
n~ści Paryża została urocza panna Du- 1 letl entuzjazmu dla teatru. 7.nnł OT! llroczystoścl !ałobne za'naugurowane c~y lrze:i prołtć żonę. aby z .mm ~sp6'· 
rant. Panna Dupont pogodziła się z tym j ~wietnie wszystkich najwyb;tniejszn:n zostały odegraniem utworu „śmier~ :ie ~h~ieszka a. ~łoda kobieta 1;dnak 
faktem. lecz nie zamierzała bynajmniej i aktorów, którzv wvstępowali w o1<re- A2S", pod batutą jednego z najznako-1 e t ta~a słuchac .!1awel tych niezbyt 
zwrócić tych podarków, Jakie otrzy-, sie ostatnich dziesiątków lat. Ten szary mltszych dyrygentów. Podczas opusz- ponę nyc pro?oz!CJl. . • . . 
mała: WSZJ1Stkich toalet, kosmetyków !. człow:ek, k. tórego codzienne 7ydc JY'Z I ~7anfa tn1mny znakomity a;tvsta opery . Awantury, 1~kte robił SW~J byłe1 zo
ltd., które jej nadeSłano z okazji jej bawione bvlo zupełnie tej at1 n0~forv. ber!hiskiej Emanuel L~zt śpiewał arie , nie Gerl wzudziły współczucie A}eksan· 
wyboru. l która otacza świat sztuki, był stalym z opery ,,Zaczarowany flet". dra A~by, .malarza! który w tymze pen-••••••••••••••••••••·•••mcrM„i'&t':ii!l4PRl!!!!Gll•Diw =•rrxw„„.,, . .,s.„„._iicj ... ~,.ir.4.ww sfonac1e m•eszkał i hvł serdecznym przy 

I 
• - . jacielem siostry pani GerL · nzgn1er zorzuno kurg: ła ~~~!~ic!~1:,::o~~si~n:i~a~~~vr=;: 

. · węgrem, którego nazWlska nie udało stc-

i zakłada firanki.- Krawcowa, która udziela porad podatkowych n~~azie ustali~. Ow Toni .równie~ stawał 
• • „ • d . . nie1ednokrotnie w obronie pant Ger! f 
I Słenotyp1stka, ktora Jest od ZWlerną naraził się na zazdrość jej małżonka, 

{y) Z wszystkich miast eu~opcjskich, l nocni szoferzy wracają z pracy, umiesz• • nier ten mieszka stale w dość drogim k.tóry chcąc się zemścić n.a tym, iak mu 
.nawiedzonych dotkliwie przez kryzys go czają swe auta w podwórzu, gdzie od· pensjonacie zachodni~j dzielnicy. Radzi się z~awalo, ~walu."'! ubiegły. czwartek 
spodarczy, w najbardziej katastrofalnej bywa się czyszczenie taksówek, które on sobie w ten sposób, iż udziela pomo- k~lkulicy BerJ1Da. etęzko ramł Toniego 
sytuacji znajduje się niewątpliwie Ber- l trwa do południa, czyli do chwili rozpo- I cy podczas zakładania firanek, dokonu- i u ciosanu noza. 
Jin. Na tle strasznej klęski bezrobocia i częcia pracy dziennej zmiany szoferów. I je wszelkich napraw w pensjonacie; do . Aleksander Arba, który opiekował 
nadmiernego popytu rąk roboczych, ob· . Przy tych czynnościach zatrudnionych stałych zaś jego łunkcji należy zarzyna- się obydwoma k<'hiełami, zaopatrzył się 
"serwuje się zjawiska dawniej zupełnie ' jest 5 osób, rekrutujących się z zreduko nie drobiu, gdyż w dziedzinie tej jest w rewolwer i stale im towarzyszył. Kry 
nieznane, często wręcz paradoksalne. i wan.ych pracowników, byłych samodziel bezkonkurencyjny. W nocy zaś przygo· tycznego d~ia spotkali na uHcy Gerla, 
Czasy, gdy główny podstawowy zawód nych kupców .i inżynierów. Garaż mie-i towuje się do wzięcia udziału w rozpisy kt6ry od ktłku godtin czatował na !ipo· 
stanówił jedyne źródło utrzymania, dz~ ści 30 wozów1 "ha kazdego więc przypa· wąnych często konkursach, gdyż jest to ~obno~ć, prajłnąc zemścić się na m~~ii>n-
już należą do przeszło§ci. Wówczas, gdy . da 6 taksówek. Płaca wynosi so feni· jedyna możliwość wybicia się. I "e lub jednym z ieł wielbicieli. W;dząc 
olbrzymia armja pozbawiona jest zupeł-1 gów od auta. - Po drodze do kina, • . • żonę w towarzystwie siostry i malarza 
nie wszelkich możliwości pracy i zarob· przechodzę jeszcze koło głównej poczty, P!~ego razu. do Jedneg'? z IDleszk:m na ulicy, przystąpił do tego ostatniego 
kowania, ci, którzy zdołali utrzymać się ' gdzie odbieram pocztę południową dla I ~llnskich • ~gł~ił si.ę ~ewien osobmk, i zamierzył się na niego nożem. Ar:,a, 
na powierzchni, poza swym głównym pewnej fabryki farb, w której dawniej twier~ęc! iz Już na1wyzszy czas, .. a~y błyskawicmym ruchem wycią1!nął wów· 
7.awodem muszą starać się o wyszuki- I byłem stałym pracownikiem. Z kores-

1 
odświezy~ szyld przy drzwiach weJscao· czas rewolwer i w obro..,;e własnego ży· 

wanie najróżniejszych innych źr6deł za- I pondencją tą udaję się do fabryki, gdzie ~eh. Odesłano go d~ zarządcy ~om~ cla trzykrotuie wystrzelił. 
robkowania, aby w ten sposób osiąg~1 wręczają mi wartościowe li~ty i poleco-j ktory zrezygnował z !e~ oferty. Dwie m~ Aleksander Arba przebywa w wię .• 
minimum, niezbędne do życia. ne przesyłki, kt6re ekspedjuję po dro-, ~u~y pote~ 11'!1 C?D.J0 na P<><!wórzu 1 zieniu, gdyt policja pra~nie usblić . c7y 
· Pewien operator filmowy ~dnego z dze w następnym urzędzie pocztowym. 1 sptewał al')ę z. JakieJS «:>pery, licząc na '!eznania iego odpowiadają prawdzie. 
kin berliński~h w czasie przerwy mię· 1 Ogólny m6j dzienny zarobek, na któf} dobrowo~e ofaary. Mozn~by prz~toczyć Wszyscy znajomi Józefa Gerla zgodnie 
dzy dwoma seansami w ten sposób wy- składają się 3 różne zajęcia, wynosi 10 całh mnostw~ prz~k:k~hw, ~wt~dczh zeznają, że zmarły był bard.t:o gwałtow· 
Hcza źródła, z których obecnie czerpie marek i 10 fenigów. Z sumy tej na me ~Yk. wymo.~e 0 kie tc przenii8:lac nego usposobienia i bardzo często opo· 
swe utrzymanie; I osobiste w:ydatki mogę przeznaczyć tyl- i 1a te "':' zW1ą u ~ ryzysem nastąpi .Y w wiadał, że musi się zemścić na swej żo· 

- Praca w kinie stanowi narazie mój· ko 10 fenigów, za które kupuję 4 papie· I ukła~td ~t~sl!~kow społ.eczhyc~l Ni~o· nie za to, że go opuściła. Ciężko ranny 
główny zawód. Poniewd, jak 1rlę sam · ros.y. , go me ztwi,. 1 prac?w~icy. an owi w Toni nie odzyskał jeszcze przytomności 
zdołałem przekonać, dochody 2: kina są I Pewien młody arcliitekt berliński '."'diny~h ch"':'~lac\ zapm.JJą stę b~rzedaż~ i nie mote być przez policję przesłu· 
minimalne, koszta zaś niewspółmiernie opowiada, iż na dochody ze sweao gło- Ja a 1 napoJ w, as1erzy wer u1ą uczm chany. 

· lk' ł · · 1 · ł d bo Jb · • f • odd t ł u do szkół samochodowych krawcowe 
wie 1e, w aścic1e mia ó wy ru a o wnej!o za1ęcia uz awna przes a • d . 1 • d ' h d k ••••••••••••••••••••••••••••••• 
zamknąć przedsiębiorstwo, albo leż za· czyć. Wykonuje on prace, z któremi ni· 11 zih a}ąddpo~a W spraakwicd hpodat o- !iJiillillilfiJ~[iJ'4i1'ii1'ii1ri1'e1l!J'~ 
wrzeć :.t: pracownikami nowe umowy. gdy nie miał nk wspólnego. Między in· wyc ' o zw1erne w z ~ ac ~nt~- ~~~ l . 
Zgcxlziliśmy się pra{:ować bez obow~z- nemi pracuje on w pewnem facbowem stycznych, kt6re popołudniu. .przy1mu!ą N• • • 
ku wym6wienia, na dniówki. Minimalna piśmie stolarskiem, za co otrzymuje 60 stenogky, 8 "'! noc_y spełnia1ą funkc1e leSCle pomoc 
płaca nie może, oczywiście, wystarczyć marek miesięcznie, dla pewnej fabryki , barówe ' młodzi ludzi~, któ~zy poz! swę I • b• d • • 
na opędzenie moich bieżących potrzeb marjaryny wykonuje rysunki naczyń ku -pracą _główną pozwalaJą umteszczac swe naJ le n1e1szym 
i mej licznej rodzin.y. Na szczęście, po· chenn.ych, od czasu do czasu an~ażują ~odobizny na reklamach pasty do zę
dw6rze domu, w którym mieszkam po- go zakłady lryzjerskie lub składy tyto- j \,c)w i t„ P· 
siada garaż. Gdy o godzinie 9. z rana niowe, gdzie urządza dekoracje. lnży- . 

I 
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Włócządzy i awanturnicy Subiekci sklepowi 
będą umieszczani w domach pracy nie chcą pracować ponad B godzin 

które powsianą w bieżącym roku Wnieśli oni memorjał do ministerstwa 
(d) Projekt nowego polskiego prawa t;.;rniczy pensjonarjusze prawdopodob· (d) Pracown1cy, ~atrudtnieni w wsz.el· ników. , musieliby ha tę dwie . odziny 

karnego między innemi przewiduje po- nie nie będą mogli tam być umiesz1.1ze- kiego rodzaju skleipach, od diluższego zam~na,c swe pr~edsląbiorstw_o. 
wstanie w naszym kraju spt:...:jaln:; ...:h in ni. czasu domagają się UJregulowania czasu N~e mogą om te-g:o, ~czy1n1~. choć!:>~ z 
stytucyj t. zw1o domów pracy. i Informują nas. że przedewszystk1em .pracy. tego ~vz.glę.~, że wlasme w porze ob11a-

W zakładach tych mają być umiesz- wysyłani będą d·o domów pracv usob- I Jruk wi?Jdiomo, wszyst'l<'ie prawi1e sikle dio~eJ ?dw!eidza sklepy ba:ii~zo wiele 
czane osoby, które odczuwają wstręt nicy · z największych ośrodków mieJ- py są ot\\·arrt·e od godziny d:zi1ewiątej ra- 1?50b, ktore tylko \V tJ•pl1 godzir;ach ma· 
do wszelkiej pracy, schwytane na włó- skich. W pierwszym rzędzie z wo:ny..:h no d:o slódimej wiiecz.ór... W większych 1a, czas na ~okon.vi~a!1ie .zaku~o~·· „ 

częgostwie, czy uprawian u żebraniny. miejsc w domach pracy korzystac bę,.. r;m:ieidisiiębiorstwaieh hainidlowy'Ch e!kspe- Pracowm~Y. mmeJsz.y ~h . skJ.e.pów są 
Nowy nasz kodeks przew1JuJt: na\'vet dz!e stolica. l<lj1enci sprzeidaw.cy i wszys·cy inni pra- wi~c Prfew~z:ue z~trn~mem ~o l2 f!O~ 

· · · I · · p zerwte obia- dz~n dz1emme. Ob1aid i kolaqę spozy-
że tego rodzaju osoby, po o<ls'edzeniu Z biegiem czasu Jednak, idy wzr·.>s- cown~cy są 2 ';a ~rnni. \: r . s wają więc w sklepie i w ciągu całego 
kary więz:ennej za kryminalne prLe- nie ilość domów pracy, wszys;::y n:e- doweJ ~ P!ac~ • ;1·zięki czemu maią cza dnia nie mają nawet chwiJ.i wypoct.y•n
stępstwa, bcdą zamykane w domach sforni pe·nsjonarjusze miejskich zakła- na spazycie positk·tt· . ku. Obe.-.:r.k zT i;:iz:ki gruipujące p.racow
pracy na przeciąg ~łlku lat •. Jeśli w cią- dów. opiekuńczych znajdą tam pomlesz-1 Jnac~j jiec!mak ~i~i·~ się w mrnej- niJców sklepov,ry.ch, ~vy-stosowały do ~i
gu tego okresu nie wykazą poprawy, czen·e. szyteh sk,e1pach· Własc1c1•el.e .tych ~rzed- n:.sterstwa pra.cr : opięki spoteczn::-j oo
władze będą mogły przedłużyć ic.:h po-1 W domach tych będą óni przebywać (c;ięb~orstw naogół zafrU1dmaJa n!,eh~zny szerny memorja1, w którym proszą o 
byt w zakładach pracy. ·do tej pory, dopóki .nJ.e wykażą pe- pe·rsonel, to. tet gdy~y 1v vo:ze obiado- ll!re.gu·lowainiie czasu pracy w ten sposób, 

Obecnie w Płocku istnieje Jui dom prawy. wei zwolnili wsz;rstk1cl1 swoich pracow- ::i:by swbjekci, zatrud1niieni we wszystklćh 
pracy. Nie jest on wprawdz'e urządza- a " • awnz z • ..,.lll•ilt&ft"łif!Rlsr ~klepach nie b.vli zmuszeni pracować 
ny według wszelkich najnowszych \vy- l osiem godzin dziennie. 
mog6w kryminologicmych. jednakże od u b • .. 

1 
~ W memoriale tym związiki żądaią 

daie Jut naszym władzom duże uslu~i. I • e'. z p ! e c z e n " .~j wLęc pnzeid1e.wsiystkiem P~'zymu:s?wego 
Od kwietnia b. r. uruchomiony bę~ · $ ~~ wprowadzerna prze1rwy obiadowe·J, TJod· 

dz1e dom pracy w Boryszywei, a w cła · 4 r r czas króre.j sklepy albo byf yby zupelr:te 
gu następnych miesięcy b. r. powstanie DO fim.Or05C: ~amkmąte, albo też pracowałby 1v mch 
prawdopodobnie w Polsce jeszcze k:lka mny peronel. . . . . 
teeo rodzaju zakładów. domagai!3 SfA robotnicy wszystktch Władze w na}blL~szych d:n_iach udue 

Władze p · 1 i~ 't lą na ten memonat 1mnltretr.•e1 odpowie· 
. . ragną w pierwszym r~ę- ' gał~zi nrzem„„słu jdJzj_ 

dz1e k1erow:a~ ~o tych domów P.e~sJ?- 1 ~ r Y , . . . . . . . 

1 
w wypa.cM·:u, g-dy:by zosital,a W'i>rowa 

narjuszy m.eJsk1ch zak!adów ?PleKUU-1 Łódi, 19 st~1cz,n,La. r rząd seimow1 w lnezące.J sesJi µr;o1e~fll dii.CJtna przymu.sowa przerwa obia<l:owa, 
czych, którzy. uparcie n e stosu1ą srę, ~o (i) W dl!1'iiu wczoraiszym w lokctlu ustav.:y o ubezplec;:enm na starosć. ~a- 1 w ladze wydadizą zar.ządzenk~. by w!aS· 
f!ł2Ulamłnu, Die chcą pracować, up11a1ą , kina oświatowego odlbyt' siiię wiieHd wiec ' stępij]te uchwalonu wnl·os-e1k, <li?maga!ą- 1 ciciele sklepów angażowali na zasteTJ· 
Slę I ciągle WJ'.woł.ują awanturv- I zwołany przez ka•rtel z.wiia2Jców zawo- i cy s·Lę od rządi!-1 wprowadzenia llsta_w;y r:ze godziny obiadowe WYlacznie bezro· 

Tego rodzaJu n:erob?w i awantur- . <lowych Na więc przybyli robotntcy o umowach .'?.bWrO\'.;YC~. birnk -~)w1w1 riotn.vc!z, zure;estrowanyclz w parlstwo· 
ników we. wszystkich m1as~ach nas1ych ws·zystkich gałęzi prremyiS'ht, wlóknia- 1 tej wsbwy ~wodiu]'e c1ąi;ł1e ko;irlvKi~' .. w :vych rrrzt:dach pośrednictwa prac.v. 
jest. duża. 1l?ść. Władze me mogą dać ' rze, metalowcy, robotnicy przem.vslll prz,emy~le .. między robotnilkam1 :i pt .1 Oczywiście wlaścidele sklepów mie-
sobie z nimi r~dy. . . skórzanego, chemicznego itd. I codawc:tf.Til· . . !Lby równi·eż prawo sami pracowa~ w 

O~vbnlcf c1 kpią, S?b•: :ze wszelk1.cb Na wieou, na który przy<bylo około , W k: •ńu~ p,ostanc:~1{)no domagac ~•e tyich god,zinach i n!ie korzy-stać z mczy-
prz:p,sów i namawiaJ~ mnyi.:h pensie- lOOO osób, uchwalono sz.ere.<T re.zolucji, wprowadizep1a bm:dzze1 su~?we/ ,.kontralt jej pomocy. Należy jedm~ik prz~-µu
narJuszy zakład6w op ekuńczych, lub kt6re zosfaną wyistosowan.e dio irząd1u. 1v 1vars::.tutac!; f!lllr.V, w k1~run.„y prze- szczać, że przy w1>rowad·zonm p1rzymu-
domów. noclegowych do rozmait)·ch wy w pkni.-·szym rzędlz,~e uichwalono ~trzegania ę-~r.i:.1\z 1mcgf' dtrHa r<•·;1•1..:zeg0 sowych przerw obiado\yy~h. z.nalaz~ab1~ 
kroczen i występków. wmiosek w sprawie pnreka1zania przez '. ustaw SO':plny·.:L kilku~od:z~nine zatmdrneme spora ilośc 

Chwilowo, wskutek braku dostatecz - bez.robotnych. 
neJ Ilości wolnych miejsc w M11!eh~- mwtft#mMfZ2W m " MA 

cycb jut domach pracy, wszyscy aw''" .Przy. I. żoną „ '. . ·, Do prokurato 
'. • ~ I ; ' . . . 

·· na gorącym uc~ynku zdrady, ;:~e~·::„~::.i:::0:'1t::1: 
i zadał jel kilka ciosów sie1~ierą Łódź, 19 stycznia. 

ł' (J) Jak sie dowiadujemy·, w dniu wczo 
(d) Wincenty Krawczyk, właściciel : Parobek zcL,otat zbiec. Na, pola·~·ie PQ rn>szym wpłynęły do urzędu prokurator 

dość dużeCTo gospodarstwa rolnego we została tylko Klementyna, ktora me zdą • . • 
wsi Pal~lca pod Łodzią, był po us?.Y żyła skryć się w gęstwinie leśnej. skiego w Lodzt sprawy urzędników .wy· 

TEATR 

' ' 
zakochany w swej młodziutkiej żonie, I Krawczyk powa1:r ją na ziemię i za-, działu kanalizacji pp. Rymszy i Wcisły, 
Klementynie i miał do niej bezgraniczne dal jej kilka ciosów \V głowę siekierą. li Sprawy te przekazał wczoraj magistrat 
zaufanie. . . . . I Zd~walo mu. się, . że Klement:vna już ni_e prolmratorowi pi·Zy sądzie ok:·ęgowym, 

Nieodwołalnie ostatnie wYstępy ulubieńców pu- Kumoszki w1e1sk1e <>?dawna J.uż .OP?· iYJe. lJdar się więc na posten~ck poh- 1 skutek uchwały ostatniego posiedze. 
bliczności łódzklel wiadały g"orszące historie o trybie zyc1a cyjny 1 zameldowat, że popelmł morder nr • . 

Romualda lil.BraSl.B"Sk;BgO piąknej Klementyny. Mówiły one, ie mło stwo. n a mag1Stratu. . . 
. 18 da mężatka ma licznych kochanków, te i Okazało się jednak że Klementyna Sprawa b. kferown1ka koncelaril głó· 

znakomitego komi~a polsklei!o .i spotyka się z nlmi w lesie, lub Ich odwie doznała tylko c'.ężkich' ran. Przewiezio- wnej, p. Rimlera, pUekazana zastała d<> 
Tadeusza Fal1szewsk1ego dza w mieszkaniu. ~e uwodzi młodych no ją do SZI}itala i po kHku miesiąca~h prokuratury Jeszcze w ubtegłym tygQd-

. , parobków I t. d. . . 1 młoda niewiasta powróciła do zdrowia. · 
króla płyt gramofonowych, wy1ezd:taJącycb na Plotki te dotarty wreszcie 1 do Kra w I niu. 
stale do Wars,zawy, .. w wiei.klei. wsJ,l;miałel k Ob ył s·ę on wówczas nlesty„ Krawczyka aresztowano. Są~ ~kr.ę- Równocześnie, jak się dowiadujemy, 

rew11 p. t. czy fi· ,ur~ 1 • gowy skazał go na dwa lata w1ęz1ema, . , k 

~ I K ł
' 9 chan·e i oswiadczył, ze. krwa,w? rozp.:a; a sąd apelacyjny zatwierdzi! ten wyrok. w dniu wczoraiszym zakonezył dodat O· 

li ~DJ ~rniwi 
::i ~i~;n każdym, kto się ośmieJJ obrazac 

1 

~ we dochodzenie w sprawi~ iużynier~w: 
J g zr{ajo~i. wiedząc, że Kra\VCZYk nie Skrzywana I Stułkowsk1ego młeJSkl 
rzuca s.tów na wiatr, przestaU go więc ~· „ • urząd kontroli. Sprawozdanie z tego do-

'' . i'Ilformować o trybie htcfa Klementyny, • chodzenia zreferowane będzte przez dr. 
Udział b,liOl'ą: . . Młody gospodarz w dalszym ciągu Grabowskiego na azwartkowem pos;e. 

St. Balcerakowna, ~· Bar~1el1ka,. B. ~alm~rska, obdarzał swą żonę bezgranlcznem zau„ ~ I d i · t t 
). R6iy6ska T Faliszewski R G1eras1e6sk1 w I . k t t ,,.._ .__, I zen u mag1s ra u. 
Moran A. S11chcicki, J. w~11n: s Bomba -Girls: , faniem, ~dyż byt prze onany, e wszys j U ODZENI Pod kl KOZlOROZCA w -· 

chóry, statystki '. st.aityki, I kie plotki są wyssane z palca. dniu ~9 stycznia, _ ~~ia~~ą . charakter ST A· 'ff'ątlfCPll slod~iei§~łe 
Drrekc!a „Bomby" komuniikuie, te z powodu Pewnego popołudnla Krawczyk udał NOWCZY, życzliwy, silna wola. cechuje Ich . . , , , 

1 11
.„

0 
Li· 

wkllkich kosztów i niskich cen biletów <od I zł. się do lasu po drzewo. I stałość w my$lach i uczuciach, posiadaia ld) Z cukierni .Cha! Kotek_ ~ rz~ u · " .· 
do 4.50 zł} bilety ulgowe dla członków '-~li.Z· Ody znaj.dowal się W pobliżu niewiel ws.zechstronne zdolności i mais, upodobanie stopada 9, skradziono rozmaite wyroby cukier· 
k6w zawodowych, Uf"Zędniczych i dla wo;.ko- k' . I • ł t • kiś głos n1' ewieści pracy fizycznej, są bezpartyjni, sprawiedliwi I nlcze wartości ()()() zł. 

wych zostały .zupełnie zniesione. le.I PO any, US ysza1 Ja ży~liwi dla otoc.zenia, Porobią w przyszłości z warsztatu ślusarskiego Jakuba \Vagner;i 
Przedsprzedaż biletów odbywa się w biurze - M~sze Jut l>Ólść, bo móJ stary mo- odkrycia, dziek_i którym ~wi~ficzą swoią kar- przy ul. Sienkiewicza 56 skradziono narzędzia 

podróty ,.Orbis'' (Piotrkowska 65). - Dziś dwa że wrócić do chałupy! 1 k~6ę POWod:zem~. ~cze~uią 1~ da.lsz~ ~d~ó~~ wartości przeszło 1000 · zt 

przedstawienia,. o &odz. 8.15 i 10.15. 1 ~rawczyk c~ły .zamienił sle W słuch· wledz:.rz)J~fe'11:tn~ee zaobez~ie~Jąci~i; ~ 0 
Jas- Ze strydiu domu przl: u,licy Cegielnianej <:2 

1 Czyzby to mówiła JeRo Klementyną, czy nych przedsiębiorstwach i rozwin~ takowe na skradziono bielizne wartości 1000 z! .. stnnowla· 
Jakaś inna kobieta, która miała glos, lu-

1 
wl~kszą skale. Okażą. wolności orga_nizacyine, cą własność Icka fridbricha. 

dząco podobny? dzięki czemu _łatwo os1ą1tT1ą DQwodzeme. W, ltY• . Jó f . Klerowi (Tuszyńska 9) na przy.;tan 
O • w· Ś ' k ChW'li ruszyf naprzód C!U małże(lsk1em zaznaJll Wie.Je szczęścia, Il ze OWl ' 
;,OZOr ie ~1a po . 1 · dzięki e>bopólnel prący dorobią sie większego ku trarnwaiowym przy ul. Rzgowskie! skrAdzlo· 

(d) w mieszkaniu Perli LanaudoweJ przy Al To. C? UJrz~ł, mustało rozwiać Wiżelkie, maJ-tku. Będą naratenl na_ bankructwo z PO· no paczke przędzy wartości 200 zt. 
l·i!O Maja 21 wskutek wadliwej budowy pieca 1 wątpliwości.. I wodu P?dstepu_ złych ludzi, le~ w porę się . . I Na polanie spoczywała na trawle Je- zorJentu1ą i unikną przykrych nastepstw, ('J 
wybuchł pożar. Wezwano drugi oddział straży . bok . . ewten robek I urodzeni p0d wpływem KOZIOROZCA - r~~jecfionle 
oitliowei, który i>ożar Uiaslł. Straty nieznaczne. · go Soytna. a. 0 b l meJ ~łnie ni:wuzn~cz powinni wystrzegać się Porażenia slonecznegu (d) Na ul. Pabianickiej pod kola wozu do· •r C?Jalt,;,W "MłA Mt? 1 r_.1 uacia y a zup , - i un.lkać w,i•uszeń, gdyż słonni s~ do zem· stała się f elicia Ptaszyńska (Pabianicka 40) . P •l 

na. . dlenia. ·~ . · . 
OSZCZEDNOSC. Krawczyk zabrat ze sobą siekierę, . DJ~ ~rodzonych ~9 stycznia, szczęśliwy mie- znała ona dośc ciężkich ol>ra:W1 c1elęsnych. We 

Pel,.,,· ~•k t b lotówk ~ CTdyż miał narąbać w lesie trochę drze~ sui,c Jn)lec, daty dma 15, 26, 31! kolor szary z zwano pogotowie, które poszkodowanej udzie-
- ' 't;'I\ Pvi ną1 sre: :ma z ę j"' z d "k' k ki Il si ko czerwonym, Jako amulet - talizman ALMAN- liło pamocy leka·rskief Woźnic~· Janowi Kali· 

pręcfilw tel?f onuj po doktora I wa. z1 :m o TZY em uu~ ę na DIN przynosi szczę~ie, liczby loteryjne 111714 , . . . · - · '. 
_ Ef Wolę stracić tę zf,ot6wkę, niż chankó~, potrząsaJ~c ll;rotn1.e strasznem _ 1s. lnowsklemu pohcla spisała protok\11-

dioktorowi płacić 15 z.lotych. 'narzędziem. ł .. 



To i' owo 
De Kolaei6skie110 przybył komornik. Cłlodzi 

pe calem mielzkaniu, 1~ Die: Die może maloić 
~ *-sekwestrowania. · 

:.... Cźy pan nie ma w swem mlnz~nia Die 
wwtościowqo? 
. - Owszem_ - odpowiada spokojnie Kola. 
ilUkl. - Mam dwa 4łośniki,.. 

' - Gdzie? - pyta sekwestrator, roze14dal4o 
lllt b.anie po pokoJu. 

- W kuchni: - moja żona ł teściowa.„ 

•• • 
. ·Mo,ii.iek wchodzi do apteki i zwraca się dy-

m.tnię .. do aptekłlf'Z&: 
:.-- Czy pan ma jakiś środek pneciwko bó

iiosi&? • 
' -:- A jakie ty młlSZ bóle chłopcze? - pyta 
iptek~. • -

· , - Nwazie nie mam żadnych. .• - odpowiada 
~~.<„:.. ·Ale stłukłem -przed chwil4 wazon w 
"1'1oftie _ 1 czuję, że l!dy ojciec pn:yjdzie, to sprawi 

19.1 ' 

l~lil-~~~lilliJrillil(i)fill c H' All'~ I 
I F<1scynu1ą : y scenariusz • 'ff i 

Szampański humor • · 
Słowiciy śpiew • w. św1etnęi inte prefacji Mi czyslawa 

e Niebywały przepych wystawy e CYBULSKIEGO ma w•ęcej z aµos•o-
• i strojów, wreszcie gra • ła 1dei . pow otu do natury\ mędr1 a 

z JASNEJ POLAl'iY, LWA TOŁ ~TO-: Jeanette : JA, n~~~h~~~~:skiego. 

·= Plac Donald : l\nkwiczówna • . v· I M I. I I znakomita w chwilach kuszenia _r_ odu 
e I IC ora 1•1C. uag BOI • męski~go, _. cto cze~n, z i esztą„ ma 
e ujrzycie w superfilrn•e p. t. e wszystkie warunki zewrtętrzne. 

i. ,,nfnr~ Mni·~tb. ·1" Iii;:.:. „CHAN" :: H r1 u ~ u n pÓdł. ELIZY ORZESZKOWEJ . 
arcydziełó literatury arcydziełem ekranu 

Ił Jut od jutra w klnie [i Już wkrótce 

~ „SPLENDID„ t!j w „CASINIĘ" 
~•D•lli1ti1tilliltilL•1illęJfi.l~Relfi!łi 

-

„Burza w szklance 
wo.dy". 

..., fi raf rae :ffcunerafnvrn 
Talent pisairski kwitnie bar J:'!o buj

de . wśród niemieckiej roci'zi.ny f rnnk ')W. 
Po _ dwóch frankach, z kt•)rycr je

dten napis al „Karola i Annę", dirugi wt
borną komooię „Grand łiotel''. tdaz 
z ki>Jei poznaliśmy w Teatrze ~ameral.:. 
nym Brµnona, .który zapre.~entował 
nam .swóją trzya•ktową „BUirzę w sZ'~la:n 
~ wody" (,Sprawę Dud'llSia"). · „ 

Na Pierwszy rzut oka .zdawaćby się 
mogło, te iest to wyborna s.Ztu)rn pro
paganc;l1owa, napi•satna na żąda.nie ·iak~e-. 
goś · wie.lkiego „Towa·rzystwa Przyja
ciół Zwierząt", albowiem osią kon.;eh~ 
fra.c'yjni\ „BuTzY" ·jest hiisf01rja zatrt:y
rnane.go -p.rzez magi·strat psa przekuipi!d 
r<okJowej, na.p-różno starającej się · sktil-

urzęd n I· cy. bron1•ą s·1·ę przad redukc1•am'1. gz/~~~~e j!fd~I~bi~~~t~r:te1~~ssz k~t;i 
•: li , in~ czyinnilki a więc prasa, reprezooitó-

. -' ł'erclek , Miętus skazany został za kradzież żqdojqc notoaenia podoików na wana przez ro1panty•ka - dziernfilka·tza 

11,łl ~t,cłne lanie_ 

ai (pk i <:Ztery miesiące. Gdy wrócił do domu, Wielki p- rzemgsł wffiiesza się W tę sprawę, potem wyko-
~ ~ę, karmiącą jakieś niemowlę. rzystu.ją moment ten przeciwnicy poli-

. - Czyje to dziecko? ... - pyta zdumiony. Dnia 17 sty1cmla r. b., a więc w Ulbie- Pod brzerni.e1niem podatków ugina się tyczni rndcy, aż.eiby utrącić }ego ka,ndy-
, - Moje_. - odpowiada spokojnie Miętusa- głą nied1zLe.Ję, odlby! sj.ę w stoHcy t. ZW· dlziś z;.a1rówoo roln·ik, ja1k i k1uip !12•~. wlaści- daturę na prezyiden1a miasta •. · w~·~h~ 
j,~ - Ale gdybyś był porządnym człowiekiem, „Mały Kongres", czytli wspóJ.rne narady ciie1 ni.eruch01ITiości rni·eiski•ej i przemy- dząc z fHowficz.niego założenia, że czlo-
ió' moQł~y być r4wnież twoje!- W$Zyistkich zwią.ztków mizęGlniik6w pań5t- : Sł•OWi!eó. Od n.i-eh w:ęc ni·e należy się wiek, który jest n1elitości\liy dla zwie-

, .•. wowy'Ch. Jail<i byił cel ta;k gremjalnego sipodizi1ewać większ1ego zasilenia skart>n. rząt, nie. będlzie rnial , ,również serca dla 
' .. Na balu. z.jaz;diu i o iaiki1e chod!znłi0 sprawy? , · Ale są jeswze w Polsce gałęzi:e przemy- LU1d1zL.. ' ·· 
· _. _;_ Pani dzi.$ ślicznie wy4ląda.w Program dlz:i•eruny p:OSi1ed1Zeń przewi- słu skairteli1Zi0wane~o. Ten rno-zwierzęcy problem' stanowi 

-:- Ą Jak pan sądzi, ile mam lat?.„ dywal roz.patrzenLe spraw „p.ragmatycz- które nie odczuwaia jeszcze kryzysll tył1ko pozornie dom!r.~nte szt.Ulki. Zdaje 
, - No. prz:ypu~czam, że nie więcej niż ... 35". nych, uposaieniow}ich i eme1rytal:nych". w tym stopntu, w jalkim daje się on we się · nam, że a:utorowi by't1aj.tnnie.j · nie 
. - o, pan iię omylił o 10 lat!-. Są<dlza;c 'z tej zaip.owiedlz1, wy1dJawałoby _ zinaki reszcie Sl'.)ol·e·c~eństwa · Do tej ka- chodziło o wzbtl'dizeniiie framdisiikańs:kk:h 
· : - Doprawdy?... N:qdybym nie prz.ypu- si.e;_ ~e. ~dą ornao/ia·~e Sl])rawy ty1leikrot-1 te-gorji pirzedsię?i•OTS:~W . na.J,eżą ~opalni•e I UCZUĆ ·d]a czw.oronoznyich .bHźnlCh· ~p.ra 
•ca-1, ie pul ma już 45!- nie J•U.Z roz.trząsainie 1 watkowan~ na ła- węg-la, cuikrowme irafunen·e nafty rtd. Petn wa psa Duid,us1a 111a racze1 upozorować 

. •: mach µraJSY fachowej oraz· cod~ieMej. A sje dyrektorów w tyich p.rzedlsiębiorst- iooe założeni.a . auit()fa: niewia.dome, czę 
.Przed pomnikiem Kopernika w War<izav.ie jedmalk: zebrainie WS1Zy1stki<ch związków ,-wa.eh WY'll!()S!Zą sto błahosfiloowe intryg-i i ' dlrobnostiki, 

:łatrzymuje się dwóch pijaków. urzęd1niłków państwowych było cz.emś no ~etki ty-siecy złotych miesiecznie_. które stają się k:_:i ... --.A -,:,e-m. u1derzającym 
. - Co to za morda? •. - pyta pierwszy plJak, wem. Urzęr\1J.cy obra.id1owali nad 'tem, a jeśli zwa.żyrrny że ceny prod1UJkowa- w spokojną taflę wody pewnesro śrQdO-

Wtk•a(ąc na pol!!Dik. jakie wniieść projekty d.o buwetu, aby 1 nych a1rty1k·ułów n.i1e w s.taty z.m111iiejs:z.o1ie wi'Sika. ażeby bry7.mąwsz.y tysięcz0ieml 
..:. To wi ••• widzist, ~opernik.„ buid·żet t.en był rea11'ny i zabezipieczył _u- jprzy j ~'ln?cz,.,O\sneirn p~ta1ni1e1niu robocii_ziny od!prysk~.i stą~ ~ie. nn.ycz~'ną trai?;edji 

-n ·lt.o ... Kopernik, powiadasz,_ Ni• znarn." J:-zędini.•~~~aft§tW~wl't:h tJ~ ' . " I ule)sizen:•u prodil'f..:CJI, to łatwo z;rO'flttl.' lrrnb WY\V'~'z~t~n1~ 1l°i~"·o.:reik, czy s;li\lyeh 
<;o "'t.o'·:za 'f&ceiL ·. - . ·. , ' , . ' przykrej eWelltuaJności~ dalszych reduk- ,· tmeć, fo pr~&-'ls-i- ~hi>rJ1fstwa te ~lllSZą pros ~rn 'dV< 0.~i-ęld , :za~. terrm, -te rn0tńen-

- Widżiu, to ten, co to ódkryl, ie ziemi'.a · „ .„ · ' 'CYI 11ens1i. ' ~ perować wcal1e mezte. tern wvwolu1acvm h'·"r7e w szklance wo 
~" iiręcl.~ ' Wia1diomo, że dochod·y państwa apie- Nalożyić wi{ilkszie poda tki na wielil<i dy mag-istrackiej je!łt błaha s.mawa pisa 

. - Aha, a więc też pijak?.... rają się głównie na podatkach. Wi·aidomo . przemysł - woł·ają urzędinicy - a wte- prrekupki, komooja ta ziikroiona niiby , · ' ' -- -- - I równdeż, że ciężairy podatlkowe dają się 1 dv wyrówn-:i:niie b:·1~1żetu nk~ będlz&e spo- na dramat filowficzny, · staje się e-o i·pso 
~P,..;_ eci;I: · ~~ u nas wszystkich porządinie we znaki. czywa:lo ied·Y111ie na naszych barkaól d~t~ sa-tyr~_ sp~-·~ą. n-it;vozba~!-,oną 

-. ··':w~!. . „ ...__' „ „ ""· . · . . 1meJ'S~am1 1 mmeJ tenrl"''"CyJ-n:e~<>! ·bez: 
·: • -· „ n 11 · . .,. 'I . d- ' troskiego humoru, który, . m1e1sca.rn1 

'. . TEATR ~\IEJSKI. . o o . . n · ro JO przechodtząc w nastrój farsowy, b:awu 
it' ~~. ; ~·e · wtorek: J?O c enac? mitonych po • · , «i •• wybornie plibliczoość. _ ·, 

t:it et~!~!,ni: P~~c-d zrifo„em z a.fi.sra u7ywesoły · PROGRAM R07GlOśNI LóDZKIEJ ~emy&iu baMełia.iiaM.go'\ wygł. dr. Wlkta<r Zasługą ireżysera Zbigniewa Zieinbfń 
1Vll' . . She~łttz-' z Michaiłem zn„cze.m '" O · k' k• (k Ó · 6 śn" · l 
-': J1,1-tqp. : w śro..dę. J>~ieaia naiwesel9Ui mu- ,.POLSKIEGO RADJA''. I1111~ 40_1~_55 Płyty gramof. z W-wy s iego t ry r. wno.cze 1J.e • odt.worz_y 
~ ~ei ; w· Me~ti.cym 41 eroin:e, sht'>t'(X:entówei WTOREK, dńia 19 stycznia 1932 roku. 17 _10-:17 y; „Krzys<tof Arciis.zewslii''· wnł doskonale rolę JJdea.IJ.sty diuenmkarla . 
tM'Sv Aimolda i B?.ch.a . Królew~ki fillm" (Hulla 11 ~-12. 10: Sygnał czasu z W~wy, heinaf p. K. K9tmiński.e (tr. z W-wy). dajl\C miU kolo'ryit fantasty SzainiawSkiie-
<\t. R11)l.•). ~·"•ttei . cl00<kola orzPz•bawnych przy- z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczytanie - 17.,)5-18_5() Popula.rny_ koocerl symfomr..c:z- go czy Ri1tnera) jest 'że 'inte-Ji~entriie 

~
d , llr6la Afgaaii'ISŁMW Amanulbha w furo;p:e programu dzienneip ny w wyk ork Fillh.ann Wa.rsz, pod dyr. G. p;_ podlk śl"i · t ·· - 't · k 

•elcir.we _efo_ kty -rn.-!J10W~, . gr!'te~kowe. sytuacje 12.10-13.15: l\'luzyka z płyt gramQft;>nQ'Wych telbe:rga. 1) Moniuszko: Uwel't. Bajka", 2) . ..re l .. I~ ~·C]~ - a~' ora •. rnontlł,Jąc; . o 
tyr~ ~serud<>- pot1tycz.na, ~zamoańsk1 humor- F:rnty A. Klin_gbei:l, P:Otrhwska 160. Głazuoow: Aleg~ i Serena.da z sui!ty „z wie- rne<l Ję wmkhw_1e I dykretnie. · 

~li?. naVw~żiri~eisze wa.]cky· t.ei i.ści.e k!'rnawało- 13.15..:..:15 25 Przerwa. · . k6w średn.ich" 3) Dworzak _ dwa tańce sło· · Świetny ·ty.p prze-k•upki, ' · ll'trzY1ftiaqy 
\'i'C'J ,„ $~!,~ki. ,wyreży~e;:c<Vrap;1, przez J. W.aMe"la. 15 25-15.~5 . • BezEiienne paibryj'Oft~" • . wygł. wiiaPśki·e, · 4) Cza~ków!Ski; „Suiita Mtiz:!rt1ana", w tragiłkomicz.nym tiastroj.u dała . f(l(}wi~ 
w .. lf,tór<>J r(llle Wa•tfl!et.sze ootwOT';t?: S111bert Ma- p . . z. FmdĘ,MÓWna (tr z w:wy) . 5) s.:t. tan u- „ ~ ·- c~ ~ L- ' ' c1·· . . . . . 
~h~Tiska, ~t:.edifałkioviljlka , GJ'ol~. Leak Pa.- 15.$0-:16.15 Program dfta ctz.:eci 1) Po.gą- ~:; a: . wert. ..., op. •"'l'rze=iua llill1I2e- ~a • wmackg. Pame: .Morska l $.kr~yf.f-
~'.'lib-·"i..: . W~111aiwer,· Wę~rzVI1. dainka Hei;i.ryka La4o&Z<a pt. „O pUS1Zcz.y iez:io- 18 50-19.15 Roa:;nai<to.ści. /owska W}"Ciągnęły Lle mogły ze swoi..;b 
-~ W c?JWliirtek i w p6ąłek pow!6rze.nie prem- ra.ch i koń,airaieh", 2) Opowirułll!11ie J. KmeWiń- 19.15.:._l9.3o. K'>muu ·.tcat lzbv Przem.-Handl . ról. 
i~ W pirób~dt .. Prun Geldltab" Al. Fredry h~~~t\tr;,P:'1\'3~~)koło śwtiaita 15-~~lini.efo w Ładzi, odczytanie pr~r na dzieó następny Wiecz:~ie s~ie.~zący · si~ S!dzJa w: in-

' ' TEATR KAMERAl.NY. 16."" 16.40 Odczyt z Krakowa pt.: ,,TroSki 19•30 - 19.4S: K.t.lendarzyk filmowy reper· te11pret.aC]l H. en.ryka. S.z.le.tynsk1er{(J. u-.,,,._ tuar teatrów i płyty itramofonówe h l ~n: 
, Dciś, we wtorek. i dni na6'tęp.uych wyboroa lWj?eyt•·łY't"'ifi'li!\„Wii'+- &Av& __ „ _ _._ 19 ~5-20.00. Prasowy Dzienniik Radiowy z c. WYCI ZlW1Je Slę naJ]ep1e] ton aktu trze 
fom eidla małG!llliJastec.zkowa B. FNdi.ka , Bu'I'ZB. .... Warszawy C1ego. 
w: ~·~lit1:~e w.odr świ.ęc,ca tra:u~fy a'I'tystyicz: Łódź nie chce SiA 20.00-2() 15 Felieton pt , ,ŻŻycioiryis Woj<iie z uimia.rem i dyskrecją, niemniej z 
~11-1.~1ę.k1 swn wartoM:1 liter~c.ki.e1 i d~k~łl'.'l , chowskiego'• wygł p. T. Nittman. plastycznym komizmem potraktował 
y11e: ' M<0!l'9k~e1 Sk'l'Zydło!WlSk<l.eJ, Cho~n.a.ck1e1i rozsta c" 20.15-21.55 K.O'l1°Ceirl popułarny w wyk , d • _, - . . . 
~ii,4ł~:eiwi<Cz,a , Mroz.iń9kiego i reżyseR nit'*i z ork. P P. pod dyr. Józefa Ozimińslciego i soli- sweg-9 woz~o . A ~m M1kma1.ewskf. 
iłeqip'ńs~i<eg.o. - · .i ze swoimi ulubieńcami. stów Itr. z W-wy) · Pełen weryzmu 1 wvraz·U Franciszek 
. , Vfi )>róba.ch ,,Cz.warty do hril(fża• ' St Kie- · 21 55-2210 Sknzynka ~ztowa techmczna Rrodniewicz, Jan Mroziński i }. f<.emf;a 

dr~yn~k .. -wgo, ' - . . : Puhl:ICZIIIOŚĆ niie chce S·ię ro:I.1St.ać ze $W1jmi wygł. p, w. Frenkiel (Ir z W-wy). . uzunełniai. li . <raleri·e·. t_\'PÓW, s.·tw· o-rz~n'ych' 
~ ulwh'eócaroi. Znat),,·om'.ity kmnilk poł!>lki RomuaJcl "" 10 ""40 R~~tal śp1'ew~~zy p Mato„~ka 1" t'. v 

, ' 1'.~ATR · POPULA~NY (Ogr.odow~ 18). Gie.rasi.ós·ki i ką-°ól płyt l!ll'am-0foo.oiwych Tadeusiz (W- ~ ... w::tJ: ~~· - . - przez Brunona franka W tej . kom6dji, 
i '.__.~.Pzis O,, ~o_dz. ~ 1~. w~ec.Z.!>rem, JU?-0 • ł w. C7lW'M'-: Fodisize.W&lci. uJegaijąc krute'~y=ym tądaniio.'Tl'. 22 40--22 50: Doda.tek do prasow\ło dzien- żvnro oklasikiwane1· przez 1ic.zinie Z<TrO-
i~ po cenach zin1ż.ooycn wznow1e.n1e cLeSZące1 -""'!-L d '„. . 1 

· :'"' 
~\ę , d«ąd niiebywałem powodzoo!em openl!ki. i prośbom. naplywaiją.cym ze WISIZ, ....... ;...... śtrotn ni.ka . ra jowego i ko.m. mete.orolog. z -wv. rnadzoną pu.bhc7..ność. Mie(Z • 
.-: 1.:.~_ bama ,,W_ lkt.or1'a i 1' ei· huz_ ar"• w peł. n~1· ob· wyitiatrJiM ~odę na prrzeąłukoie swego pobytu w ·"'a-~·~ -24 OO: Muzyb.a !~kk.a i taneczna z 
~ n.a&Zem mf.eści-e · jeSIZCZe o dWia -do( Dzięki temu w ·-•• , 

~ie, z gt>ścimmeinii występami UToczej ~wia.zdy więc ,,Sza.fony kairm.awia.ł" w teatnze ,Bomba'• AUDYC.Jf. ZAGRANICZNE. . T h · h 
~f!.t!>i .. Gr;ey. i maik~Jte~o tenora .Ma..-;an.a jeszcz-e dwa dm u.tnyma się na a&iszu f QC ·1a. - um " .. r u .. 

a~~loowiicza. . N 1 ~ ć e! ci """"7'V.,..,. któr:zy 19'.30. Budapeszt. „.Żydówka'\ opera "I łl 
, . Kasa sprzedaje hi'lelty n.a wuystkie preed- .a e„y P~~cz;a '· ··-,-, ~ · H ] • T k 61 k" ·" · · 
~&ivt~~h„1a w sk~aidzie aipi .-cznym P. Pływa.oki.ei do ~ei pory z ~~1cplooa.~e~ ~lędów ~ mogli a evy ego. • r., Z ope.ry r e~s 1ej. NA IMIENINY. . 
~~cl\ 6-~ Sierpni.a Nr. z ooclz.i.eiimie od godiz.i~ obeJlrleć ~.plUD.włei try~ąceo bezbn?6Jmb h~- 19.35. Wieden. . . Złoto Renu , opera - Kupiłem mamusi na irńieninv dwa 
~y lO~ei !'.lllO i w kasi.e tea.lJt!U od ~od.z. 11 r;ino m~~„ r~~~.!ŚkiairmL ... ar:-v:!~ud1~tzkOt!TfY'S'dlaiJą _D 0_ el.~~ Rysza·rda Wagnera. Tr. z qpery Wiedeń I ciastka ale niech ciocia J0 eJ· teg'o nie IW 

- z ()l.Ka~11 1 uw;; u1u JU!on1 ą 9lę o .~, • r l,• • • ~ • • . . . u-
' _ ,,Si.ai1oay kamaiwał•', jak twi-e~ą ~~y ~Y- ~Ile]. • • Wl, nIOJa CIOC!U! 

Podrzutek waJ.7y teaitir~ii. nr.Je1: do. na1i1ęipszych widow'sk1 20.0~ .. K.1lonia (Hamburg).. K01~cert I - A to czemu? 
, . (dl w bramie do.m:u p..a:y tri. P~kiei 70 reWJtOIWY~h, ~1e. Ló ~ kie_dyk.o[~ ogl!\daila. symfon-icz,ny z ndz. Pawła Hrnidiern1tha. l · - Bo jak je niostem do pokoju tna-

w1'l.lufono ni·emQ!W'lP ~•ci :!;eńsdd"", ~a.ce około Prócz G'. era&ń.sk-:ego 1• Fa&ee~kicgo, k~órzy, 20 oo. Berlin. Koncert syrnf. pod d''"°· ' nl""'; to TV\ d d . d·ł 
, " I" ...., k.a wozbudzai1ą na w.id0<WtI111. pirawdziwy eUlllUZJlllZDI ,J- .. '] J'• „~„ .,-.., ro ze ZJa 1err„ 

l4 d;i'ci życria Poidinzll•l1lcta pnz~"łoo;o do tłob' - zaioai>duie w tym pirowamie oilbNymU. pole do i urtw.rng era. . NA Ul /CY 
tf.ie:i~k"e~o pr.zy Jl. T.r.aan·WlhQ<QWe,. Wp-od.neii pqpiw reszrty mi.a.loo.m~te~o zes.po.łu airtystycz,ne- 20.15. K.r6l~vzec. Koncert syrnfon. p · : . d . . .. „ 
~:tiki do tei p.o:ry 111j.e u.ięto_ go. Dyreikcta .,Bomby" J<omuruku.je, te z po- z uóz. Stefana Frenkla. -: . rzep~a szam pa.na. g ,zie Jest wl-
Zamach satnob6jczy Woda b.iiskiieh cen bhl"tów (od .1 ż:ł do 4,50 zł) i ca Momuszx1? . 
. (.ii) ,w·. in:iewJkanilu przy ul. Smug.owej Nir .36 ą._~yc~ k-0$Ztów, Mle<ty ułgo'fe dła. ciłook6~ - Pro-pmszę pippa·a„na, Łó-ó-•Sdź 
aeilOIW'a.ł Jio c~esff na haiku, wb~tyin do ŚC11a• %.Will~UW za<Wiocl.Qwych, . urzę~!ków 1 d.ta w~- N1·es·c·1e pomoc ma-a .pól mi-i-iljon-0-0-na lu-lu-dzi to-

), ·"' · K · D · skowych zoi9lały zupełme m:es!'fXle. • ~ , 
~y J11.-le·t.Di: mam a®erk~e.w~ Oi'DO>WDaCY PM•e.ł-edaż biłetów odbywa . sU. w Otlfi. o i:p-a-an . a-«k.urat mrn. rnu·u.-sia. ł .na-a 
~~i~ij fo od SIZnUTa. Despel!'ata w ba<!ldiro ci~- ·~ """!'' '"" ... • b. d . . e t f ć k d 
lj!j.ti:i shl;l·:ie ptz•e wie1/:ono do s:zp~taaa Przycz~ s.ie" (PiotTKOtWISlka not. · 65) · lki• ciw.a ~· n·aJ 1e n1e1szym mm ra-a l I 1e-e-e y Ja-a się Ją-Ją-ą· 
•Qt..pa.cd'wcgo kroku _ brak wo.dk6w . do tyc.llB.. w~enia, o go.dz. 8.15 i 10.lS ka-a-am? 
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__ Otocz.ono go za1raz ze wszysttich nieg-o, jak muchy do miodu ..• . Galancie· nie ·kości . na strychu. Nię : przyp~~~p~al ~. 
Sf~ESZCZENIE POCZĄTKU .POWlf~CI. J stron. się wystroil, wypomadował, wygląda dnak,. ż.e ,to spotkanie przyjmie ,ta~ nie-
. w Katowi„a..:b _ poptł~IO~O ZaRadko_w~ I - No, co. tatn?.„ Co się stało?„. - jak hrab:a !.„ 'i korz~stn~ dlań ~brót, Cień stał ~ierucbo 

. _ mo!c.h:r~twu otiara zbrodnia~~:,- padł wsp?': paidały pytania. - Ro7.mawiałeś z nim?„. - wypyty mo. flaszkowsk1ego nie było w1dać .. !ale 
wlaś.:1c1el fabt~ k1 chem1kallJ, Kam11;'nte.:k1 I . A · d . l k l ·· - ·ni... l S h ··d eh 'd. · · · ·• · · • ·. · · <· ·b' · '·t,f. . 
ótaz iego ż,;0a. StwierJzono. że Ka'lilieńie.:- · - . no ~1c, .. ;o ipar o eia-r~ . '""I wa c e1. e!"lann. . ' .:ie e1 e~ann w .rCzuwaJ . i.:,g9„ o. 5!C):l.Q'f~,. 
ltl pra.:owat ostatnio nad dJmos1v'm \i;.yna- przesta1ąc s~ę uśnuechać. - Pokpi·I1 . ~o- · - Gdvezby tam kto mógł z nim roz Po chw1h znowu u:słyszał ,.Jeg~ gJo~:. „ 
lazk1ein. którv miał swwododać or.i1.:w1ót .. w bLe z policji... Ktoś dzwonił, że niby trup mawiać!. .. Gorzej niż do prezydenta!... - Czy ma pan dla mnie chwilecz~t;1· 
d21eJ.zm1e ptuduk.:h farb . Zwinki ·wykr~t'J jest w podąg:u„. Niby w tej skrzyni,.. A - A wiesz, gdzie mieszka ?„. czasu?. . . „ .. · . .. . . . . '· · 
w opan~er.tt>nym gabme.;:1e pos1ada1ą.:v.m ok · · · t · d t ' W',l •· ł · · L 'b · h · " ·' ·. · · „.. • 
łi.:2ne dzwortki alarmowe i do l<tómto ń1k: azUJe s1ę. ze. am ~a· .nieigc mpa mema, - luz.a em go często z ei ac em. - Owszem„. Czem mogę pamt:.;~i' 

. rtie miał prawa ws•e~u Z.biurka skraUmino ty!,k~.szmaty 1. ka!111enie... · .. Razem pewnie coś kombin!1ją.„ . . żyć?„. . . . . . . , • „,. ~" ·~ 
dok~me~ty. ~oty.:~a.:e wyna,a,zku. I . Kilku wyrostkow wyb'Jchnęło śmie- Sche1demann zatrząsł s1e z wli'.~lkic- _ Mbźe przejdziemy się. ka;wał~z$ 

f ode1rzen1e pada na wspolnaka Katnie- · chem · go gniewu Z' · k · · 
ńie.kit>,lt-0. frvden-kll . Blaua. móry po pe-1 _: T . 'b. J'I. . - ·IJlTIO.·.psia re~·- · . ' " ' H~ ..... 
·wu~ m ..:za<1ie um,iera w sz.P:t.tlu dla ohląka- 0 ~1 z ,?J<l 1. • ·, • - _Ja z:nu pokal>.ę ! krzyknął. uderza Ma pan racJę.„ Zimno... '·· „_.; ··' . 11i: 

n-,~·h. ; 01>et1mv ,, kaś mania prześladow..:z:\. ~laszko.ws~1 zhlaidł. przy1mszczal, że 1 H\C p1ęśc1ą w stół !Ja go mam kryć, a on Ruszv1i naprzód:· · flaszkowski me 
1 

z po1ostaw .... n~~o pam1~tnaka wym~~· kole1airz. kła:m1·e· Pewme rne ~ozwolo~o 
1 
będ7i-e mi się rozb:iał z jzicwczvu:rrni 1„ spuszczał ręki z rewolwer-em: . Scbe$le-

. ~ Bla'tt m:al umiar. z11:ladz1ć swego wspo1· I mu pow11edz.11eć prawd'Y.. A moze„. moze 
1
. Gnaty, psia kość, mu pol{fuchotarr. !... I mann udawał że tego nie wiuzi. . ,.„ 

uka. ale zbrudm te1 nie P•>Pt>lntl w skrzvri -na:l)raW'lę znaleziono trupa? J · · b t I j · · '· 
Po 1imier-.1 Ulatia klerowni.;zka fahryki · 'r. . · . · ~ ' . , ·:· uz Ja go wezmę W 0 ro Y „.„ . - Mam dla pana jedno pytanie.„,.,._. 

zostaie ieito tona, \lani Ila. która raz iut I . ro chwiih vnowu ot~v~rłv .się drzwi· Jeszcze tego sameg? dTl'a wz•ął na przemówił znowu Kazik . - Gdzie jest 
u~Jekta od s\\łgo m~źa z podejrzanym oso- Tym rnziem wyszeid1ł pohqant i rz;e!kł cl-O stronę Lenczewskiego 1 szepnął mu do Jadz' ? ,. ' . 
~nikiem, 01eir.k1m Szarklewi.'zem. Os11hn•k kolejarza: ucha· I Jap'"' . • · · · . · I od 
t~n porzu.tł 1• jednak, glly Blattowa stra-1 . _ Ćhodźcbe.„ Zabierzemy te kamie- _: ,\1.1. - • k k ł · - an · m1 mote ~Je · .uwierzy, a e : 
c1ła śroJki do ży„ia. . · rv osia o~zu a nas.„ . . . • · pewn{!go czasu głowię się .nad tem.i;pyta· 

. . Stenotyp1stk ą w . fabryce Blatta 1 Komie- • nr.„ . · . - Jak to oszwk~ł ?„. - zdz1w1ł- ś1ę, niem tak samo iak pan ... 
nle•kieg<;> hyl~ Jadzi~. ~.rzy~ikówna. zaręczaj A. więc to ~vła rrawd1~--· , • Lenczewski. .- Co to znaczy?,.„ . · · I Spokojny toń. jak;m przema\V'iatfdo 
na meoh.:lalme ~ Kaz1k1em, tlaukuw~kun: Kilku kole1arzv wyniosło skrzymę, - To znaczy, że wycy~anił od nas . fi ·k k .. ,. · ó" ł · d' 

Opiekunem flaszkowsk1e~o był Kamie- z której nvisaty brudne szmaiv d . z b ł f d W'! rnego asz ows i, me wr zy me 0-
nle.:ki, którv w myśl te~tam~ntu oi.:a Kazi- . . 1 1 • ·, ; ziewczv~ę··: a ra ą o 1 na„. . brego. 
ka dvsponował ie11:„ kapitalem w sum:e 

1 
- A to ci ka~ ał. :- r~z,egh s.ę we - W Jaki spoc;ób ?„. . . _ o ile mi wiadomo wysłał ją ·pan 

J1Huu1 dolarów. Po zabói'itwie Kamien iec..· 5'>.e ~łosy: - fama. hi~tur!ą! . - \Vyekspcdjował na dworzec skrz) d W'l ' . . _ 
k 1e~o okazało się, że pieni~dze te zostały z Skrzynię prz:rmes1ono do . pok01u. nię i kufer.„ W skrzyn: były kamienie i 0 1 fa?' t t • 
ba~Jku_, "YY.:ofan.e. . 

1 
~ć · d k gd7.ie mieścił się posterunek kolejowy. s?.maty a w kufrze - &zit>wczyna Za- · - a ~„ - za rzyma sdiel. j ~ , 

· a„z1a naw ązu1e zna omo„ z ete tY· fi k k" ł b ·. - ł h' . d ·. . . -. . .. .„, _ Chodźmy choMmy a e ,;, ·- lllil-' 
·~: ·:·· wein (zyń'>kim. którv podeimuie '>ię wy kry asz ows J sta z . o~u ·• pr.zys. u.: · w1a . om ił pohcJę, ze w skrzvm Jest trup. l fi k · k' -\v· to nie pan 

·cia s1>~awc6w tajemnkzego m1mler~tw\ł wał się wesołvm uwai:;om ·n~ ti?mat fa- ~ciąg-nięjo. ją z wag-onu- bag-ażowe~-0„. par . asz ows 1• :- . 1 ęc . . . k .. ł 
~z}-li~kl dili:htidzi. do :-vnl1J<1ku. te na t~rem~ talne.i omyłk.i. Nie wiedział J11i co sądzić A on tymczasem 11cield z kufrem, ·kap~ wraz z Lencz~w.sk1·!11 urządził ten awa 

'?Iski 11:rąsu1e ta1emmi:za banda „Ruhinowy 0 tej całej sprawie Czy~bv Wosiak jesz?! na dworcu w1len!;k1m? 
·P1er.f..:ien'. do którei n~letą zaw ldowi o~zu· . · L ~ „ : · „.. . . . . ..... To sprawka· Wosiaka.„ On wy-
~-.:1 1 wlamvwa.;:ze: Khmi:zak, S.::heideman wprowadził go w błąd?.„ A tn-07.1; tamc Lenczewski zac1sn~ł P'ęśc1. .. .6 t J d . . ,;., 
Wo-;iak i inni. . go otumanili?„. Scheidcmann i Lcnczew - I pewnie ją soPe-dał. có?!... . wi W a -~1T=l K'cd ~ .· „ -· · 
. ~ Bląttowa. prop .auje J~di w~ólliy, y- s.ki.f... . 1 - A pewl)je„ :J»a·b1t~ iooztt.-:• "m~'1':t~z ... „ 1 .V „. · „xt. 
1ar.d z~gram1..~. . . . J d b 1 t ·lk . ...... iał Al , , b· 1; 1 1 . · · • vv 1asn·e ·wtedy. gdy poll~ .za rzy„ 

Jadzia przy1muie tę il oJ;>OZycję ł razem .e no . Yo ) o. n ne". . mus e pn.1-ną es a.~ ema . co„.,. •.· ·. . tnał k 
)VYieżdżaią · <lo Wiedma. gdzie zawietaią odszukać Jednego z mch - S:!hetdeman- - A la mu. braCle. ' poka?ę, ie mam : a sArzvme .. '. •. „ . . k • b ·r „ 
'ZJJajomość z . inżynierem Gustawem Reinc- na h1b Lenczewskiego ·- i dow:edzieć więc~j s.pr.vtu od nietro ! .„ W Wilnie jest I . -: . e prżec:eż w s rzynx Y ~ ąa; 
remBlatt . . się od n:ch prawdy. pow'.adasz? Jadę do Wilna!... mic-me 1 szmaty· • . . . . __ 
. owa za pośredn!ćtwem sw~~o urżęd- I znowu rozpoczęła się w<>drćiwka _ PoczekaJ·· _ powstrzy.myn•ał aol - Ma pan słusznoś~. ale prócz skrzy 

n1k11 .dyr I enlza · zam1etza skup•c wszyst- " · · · · „ · · " ,.. · · b ż był ·eszcze 
k»e 'weksie Re~ra, by uzależnić go od po kna·pach i spelunkach złodz~j°'k'cil. Sch~idemann. - za..,tanówmy si~ naj- nkt :.V:. wagome aga owym . l ~ 
Sieb:e. Znowu podchodził nieznacznie do sro!'.- pierw ... Co tam myślisz uczynić?.„ Uict:r.„ · · " 
· Reinet' oś\Vii'lócza się o i:ękę Jad.zi. lecz ków nadstuch·\.-rat węszył chwyta'! rzu M d b'" f db" . b ----· A w tvm ·knfrze.„ · '' 

Bhtt.owa stara się p•:i:e.sz.kodzić U:h malżei'l- can~ półgtose~ słÓwka. Al~ LericZL'W~ki t ,- C or ę n~ 'J~. t orsbe o? iOrę .1 a- - ·· .„ bvla Jadzia„. , dokończył 
.iwu. . . . . . . s a „. ze~o w1ęceJ rzc a „. "cheklemann . 

Mimo to między młodymi nawiązuie sie 1 Sche1demann„ dwaJ ostat!11 wootow1~ - A g-dzie go znajdziesz?„. ' 1 • t • ·ea · t?' 
c:oraz ściślai.szy kontakt i postanawia)ą_ si~ bandy, ukrywali się nawet .przed swym· _Wielka ·mi sztuka·' Pewnie u Lei · - N·. pan ° kelm młebwt z~ak ·:· . ; 
pobrać. Reiner przybywa do Katowic 1 kamratami . . · ,"'." - te ... - arna ez ZaJą mema --::. 

, wszczy:na przygotowania przedśluhr>e. A. ,., · d . f k' · pacha s:ed~1 !. .. Bo ~dz1er.by był?„. To był pomysł Wosiaka ... 
Na godzinę przed ślubem Jadzia znika z P~wn~go ma laszkows 1 wpadł - Dobrze jesteś poinformowanv„.- - Ale bvł pan przekonany że Jest 

)VśtM taiemniczy~h ~koli~zn~śct. . . na trop Jadzi. odoart ~che!demann - Słuchaj. a moie ona w skr7.yn't ' · 
.Blatlow!I zeznaie. ze w1dz 1,.da 1ak Ja.dz-a b"ć · · M ·· · odd Ć · · · "' • · ·v 

wsi;aJła dq ta.ksówki z Scheid~maaml?m i Po wypadku ze skrzynią na dw:or;;u zro. !„ macze.i... oze a go w ręce O tern też nie w1edziałem.„ Wo.siak i 
· L~ze.w~im • · . ·.1 , k" L „ k' : . , pohcn. co?„. . . · ·'· działał w ·por07.hmieniu'·z Lenczewski:m;, 

T:ymczasem Sta-s1ek. 1eGlen 1 członków Wl. ens im en~z~ WS 1 n e mógł s1_ę uspo Lenc~ewsk1 uśmiechnął się . chytrze. . ·· . . · ,; · · . W · ? · ·· ·: 
hl.lll~Y szan~ażuie :Pa~k<>Wlikiego. chc~c . wv· k01ć przez dłuzszy czas. . .. - Niema żadne~o interesu„: Co ci z -:- ._A gdz1~ . 1est. ob~cnie .osiak .~ ·1. • 
łu.dz:ć c•? n!ego pie.n ·ądie: Pałkowski kałe - Łotr!... Wpakował nas umyślnie! te~o przyjdzie że chłopa do dupy v.rpa - Te,~q me ~1.em .. '.~ . . , . . . .' .. , 
m11 J)"zvWć ń?~·1t>ptie~o d111a __ ł w · k · _ Kt d · . . . ' . . · . " · . · ·- ZatrzvmaJ się pan! -. rozkaza·ł Dl\ 

Stasiek wypie1a się wraz z flas7'.kOW· pomstowa na osia a. o ZWO· kUJą . k1e-dv I dziewczynę zdmuchną Cl 1 FI ' k · .. y ' St . . . . .· t ' oa:·. 
. sk.im. ' _- · . . ' · ~nil. do policji? Kto Wie~:ał o tern. że Jol, z pr~ed n-Osa„. „ ~: ~sz o"j's 1. - · an · pan. ' u P . 

-~odczas walki z Czy~slom Stasiek :zo-~?~1a ma ~yć w skrzyn1? ..... A _dlaczegul - Też racja„. ·więc jak chcesz, to ~ciana„.: No.„.. ' · · . . 
. s~a1e ranny._ flas,zkowsk1 wvrzuca szoferałJeJ tam me było?„. I gdzie się on po- jedt. · · · Sche;demann struchlał~ Ub.ca QYta · 
'.. :z tąks6wk1 1 wpycha detektywa. I dział? L.. ki . h ·r · . pusta. Cisza panowała doJ<oła, 

- Wywiązała sie zacięta walka. .„ . . I enczews PDJCC a · · ·• Sch ·..1 •· . · , ~. 1· . d i: : • 
·: Stasiek pada od kufi i>ołk:ii. - Właśn~e„. mruknął Sche1demann. - - - _ - - - .' C'l'l.lt:IDa!J .zatr.z.~ma S!e P~ , .i~1a 

Pl.a<>zkowski ~·rywa . detektywa I WY· - Odzie on si~ pod7la~?... ' Znowu mHaty tygodnie, a od Len- Iną. rlasz.kowsk1 przyłożył mu „ )J.łfę do .• 
·' "'.Pz1 go za m'asto. gdzie.cłH:e do~onać ~a Ta !iprawa naibardziej go w tej czewskiego nie napfywałv żadne wieści. skro.ni. . ,· . 1 ••1 ~ ••. •• 

mm zemstv lecz do :tf,edz1awszy się od me h .1. · t . t · S h 'd 1· ł S h 'd . · . 1. "ł . b ·' Tak A teraz gadaJ pan 'O'dgle'11 
go. że Jadzię porwali s,,heidemann 1 'Len- c w1 i tn eresowa a. c e1 emann tlCZY , c et emann mec1erp 1w1 się coraz ar- . - . . ··· · · , „ .v"' •.. 
czcwski. ·zostawia Czyńskie~o na szosie : na grubszą gotówkę, a tymczasem Wo- dziej. Czvż}?y Wos:ak z nim teraz za- 1 Je~t WKo. sidak.„. . ·' . .:'p· ,„ ·' .. : · ,, "~. 
pępzi do miasta. siak n'.e dawał o sobie znaku: W~·jL>eh.ał wart spółkę?„. I to możliwe... W tej :-- le ,Y m~ wiem.„ an ffiJ me Wle--;,. 
; Ty~czasern S~hei~em11nn. W?siak I Le.n· do Wilna z kufrem i znikł jak kamfora. sferze WC7.orajszy wróg dziś jest najser- rzy-;' ale. me.;w1em~! .. ~ '· · · --' ·':' „ \>"., , ,,. 

~· ~ewsló n~radzaia ~ie et> zrobić z J~.dzią Z po<;zątku Scheidemann sądził, ie t,110- deciniejszym przyjacielem I odwrotnie.„ --:- ~1 e. w1~rzęL. ~n31m, ~as ~<>br~~ „~. · 
Lenczewski. pi:.01>onu1e. żebv „sprzedać Ja- . 1. „ 1 d b '. t k S h "d k · śc" · Uwz1ęhśc1e . się na mme '1 na tę .dz1ew-

. ·dz!e Knechto..Vi, "'Znanemu oaserowi i . arna· ze wpadł w ręce po ICJl, a e g Y v !l c e1 emann w s ryto 1 przygoto- . 1 • Al . . .. , · 1 .: L· ·r... ,. „.d 
1 

·•torowi „intratnvch" interesów. Wosiak ura.,było naprawdę, gazety doniosłyby me- wywal plan zemsty. czynę, ··· e 1~ w::is. nau.c;:zę„.~: . 1 \;zę , .9 
· bia z S~heidemannem n~ •. bocz~u lntere~. chybn:e 0 tym niezwykłym · wypadku Pewnej nocy, gdy podchmielony !rzech !.... Je1eh m1. pan nie powie, ,gdi;ę·.; 
pro.ponu1ąc mu „.sprzedau1e Jadzi bez wie przewiezi pia w zamkniętym kufrze por wracał ciemnemi ulicami do swej krY- J~St Wosiak z Jadzią, palnę panu w łe~ •• ·„, 
dz\ ł.en"zewc;k1e1l'o . d . Al · · h . · 'ó k' f i · k ś I tNO? ' 1 

Flaszkowski dowiaduje się od Wosiaka. waneJ z1ewc~yny. e w _gazet~c me l w I, pocz~ nag e. ze to. _go c iwyta .„, K' d . ,, 
łe ~ad.zła ma być 1>rtesłana w skrzyni do było o tern ant słowa. Czyzby Wlęc Wo za ranuę. ' Niby groźny c1ea wyrosła - lC' ~„. · · . • 
~~Ina, wobec tego zawiatlamra o tem po- siak sprzedał dziewczynę· Le~bach\JWi, przed nim sylwetka jakiegoś mężczyzny -:- Raz:··· . . 
hcie. . . . Jak to zap0wiedział i wziął pieniądze trzymaiącego w ręku rewolwer.· Poc7eka1 pan„. 
. ~ladze bez;p1ec:zeflstwa zatrzymu1ą J>Q- dl · b' ? I S h 'd · · . - Dwa!... . 

ciii11: 1 w wagonie bagafowym znaidufa rze· a s1e 1e .„ . , c ei emann chciał się cofnąć na . WJ N' . t 1 ~ 1 pr.. . . 1 · p 1 
~ywi§.cie skrzynie z napisem .Hutoi>OI". Scheidemann był wściekły, Ale j~sz- dok lufy, lecz było już z1lpófao. Nie - . Je s rze a\;·:" , uwiem .„ o-. 

_Polici~rnci wnieśli .. ią do od.dzl~ln~ico po- cze czekał . Pewąego dnia spot~ar w . ~pe mó~ł rozpoznać twarzy. Widdał przed sfuchai pani..: U Leibacnal.„ , d~··· 
k~iu. itdzie. Pr°e\'st.apih do rewizji. Kilku ko- lunce u •. Rudego' dawnego swego przy- sobą Wiko cień barczyste.j tęsclej po- - K!o to iest ?.„ . . . •. 
leJa!7:.Y .wcisnęło sle o/~a2 z prze<l'>tawicle-

1
. . 1 . d d . ·ł . .. _ . . dł • . 1 f ' - Nie zna pan Le·hacha w Wilnie? „ 

tam• władzy, osób c.vwilnych nie wpusi:cio- Jacie a. !11u:. zynaro owe({) . W amywa stac1 I· wy uz~ną u ę rewolwe~. _ w· 'e<l k . t Wiol 1 ?- . ''·', .. 
no. Kazi.k czekał w na.pre~enlu Spodtiewałl cza. Zas1edh razem do stohka, na . któ- - Nareszcie.-„ - syknął ta1emniczy · ięc 1 na ie~ w n e .„ • 
się. ~e lada cb~ile w.yniosą. stamtad. Ja<lzle. :ym uka.7ała .się wk;ótce flaszka , wód. ki gł~. :-- Na. :eszcie .. , Jakże się pan czuj.e, . = PNrl awqopd; (o>dobme.„j A, · 

1
. · t" ., 

Za~exwa ~~le pogo.towie, o.dw10zą do I zakąski. Ra1durzyh o tern i o tamtem, panie Sche.idemann?„. . e z.az r0~7.CZę .Pan.u„ . . e.r.e I „ (), , 
~Z.Pitala. Po1ed:::1~ za karetka. dow1t- '>\e l'!'<He aż nagle włamywacz wtr.:acit· _ Ja? · · n..;ękui'ę co pan pow1('dz1ał, okaze się 11~epraw~4::". 
Ją ulokowano 1 1utro Pośle Jej kwiaty Ale "' • ··• 1 n. ··· J · · · t k · · · · 
cz.emu nikt nie wychbdzt? z .„ I - Ale jeden z was to się wyrobił... . Poznał po głosie. Rył to Fla-stkowski eszcze nieraz spo .. amy SJę w 7;Y~~u ..• 

I Mam na myśli Wosiaka... Prz~ kilku, tygodniami marzył 0 .. tern. No, a na pamiątkę coś panu zostawię„ •. 
Nare~zcie otwairłv się d·rzwi ·f na pro- - Wosi~k~?„. Qdzicś go widziałt' .. : ab,y _g-o ~pot~ać,na ciemn~j uiiczce i zafa {Dalszy „.1·ąg . J·.utr·Q)"·. 5 

gu U!kaul się kolejarz z UJŚmiechnJętą mi- - W Wilnte.„ Pan całą 11;ębf\ ! . Baw1 tw1ć z n·m stare raclrtmk1 a przed,•wszy ~ ,,... 
~ ł s~ jak król... Dziewczyny garną s=ę do stkiem oJ wdzięczyć sie za po~m.icho'ta· 

·„ ·, 'i 

t "·• l,'\f I .. 
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CiSlłfQ ~ JEJ EKSCELENCJA MIŁOść nHńIB'tlln 
~ I C~cąc d~~ n1o!ność obejrzenia tego c e n y z n .- ... o n e najp1ękme1szrgo blm&& .ezon&a zostały .._ • 

Ni eo ~W~ła Inie ~~t~łnie ~wa ~nil ' .I Ceny miejsc na wszystkie seanse: • 
zl. 1, 1.50 I 2. 

DZIŚ tłlEODWOł.AUllE PORAZ OSTATMll DZIŚ tłlEODWOl.ALl'UE PORAZ QSTATM ' 

-„R011AiiSi-iiGiiiiilE'' 
w roli głównej BRYGIDA HELM ona JOZIF SCIULDKRAUT, Porywająca muzyka w wyk, światowej &ławy ork . cygańskiei pod bat Rodeto 
Bilety ulgowe watne PO<'zątek seansów o~. 4 w soboty niedziele ł święta o g. 12 w poł 

~!1)11111-.... lml!EE!!mlBll\IZ!l!IBl!lllEmllllllil--- . 
1-szy c:ilk.owi.c1e mówiono - śpiewny film polski 

WlENIA WY -DLUGOSZOWSKIEGO I FERDYNANDA GOETLA. 

Dziś I oni nast~pnJtChl 
wedluf 1cena.rJuaza GĘN!RALA 

,,UŁANI, UŁANI CHŁOPCY MALOWANI'' 
W rolach g!ównychr POGORZELSKA. DYMSZA. l(RUltOWsto, FRENKIEL, WALTER, CHAVEAU SKONIECZNY I Inni. 

Przełom pol1kiej produkcji filmowej l-1zy 1 ieclfDJ Lllll polekł bez 11apis6w. 
Bilety ulgowe i Pa&9e-pa.rtout bezwzględnie nieważne - Dziś pc>cz. o g. 4-ei po poł 

Ola młodzieży dozwolone! Dla młodzieży dozwolone! 
amm&~~llJlllll:!=-at=1m.m:~iMlił4i~•~~~rlllill'.R ... -.._ ...... „„ ... „„ ... „„„„„ ... „ ... „„„ ... „... ..,..... ......... 

Dźwl~kowe Kino Di.iś i dni następnych! Najpiękniejsze arcydzieło pohkiej produkcji Dziś I dni następnych! 

„BEZIMIENNI BOHATEROWIE" 
Re1k0Td-0wa ob5ada ról głównych: MARJA BOGDA, At>AM BRODZISZ, EUGENJUSZ BODO, ZULA POGORZEL~KA, STEFAN JARACZ. 
Scenarj\1$Z: E BODO. Muzyka i chór H. W AR~A. - Początek o godzi.nie 4-ej po poł., w soboty, niedziele i święta pora1lki od godz.iny 12-ej 

w poł - Pa.sae· yartout bilety ulgowe i bu.płatne prócz urzęd-0 wych d do oowolan".a nieważne. Sll!lilllli„„„ ... „„llmllll'.l'R' lll!lillllllmB&Ę!!!!Ę!liS!!!~~m&&*121m•iil11!1am:~•••uu~&~~J12~&m•uA>~WWP~„„„„„„„ •• „„„„„„„„„„ ...... „„„„„„„„„ ... „„„„„ 
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3 o 
~ 
I.LI' -3 
'N o 

„ 'wWiAf ŁA.rtWiELRl'EGiJ MIASTA" 
Żegna ser<lcc.znie swych 'wiedbi.ciedl SWYm ostatnim filmem, który sii: odbił głośnym echem en tuzjaz.mu na całym świecie. - W roli niewido
mej kwiaciarki pełna c.za.ru i uroku WIROlNJA CHE~ILL 

'' Sienkiewicza 40. 

Oo wto.rku 19 stycznia I dni następnych 
WIELKA PREMJ::.RAI 

Mimo wysokich kosztów Ulmu ceny mteJsc normalne! - Poc-zątek w dlni pows.zednie o godz. 4,30, w soboty i niedziele o 12-ei. 
A 

'' JE l 
j Potężny film śpiewno - dtwiękowy. - W rolach głównych JANET GAYNOR i CHARLES FARRELL. - Nadprogram dodatek PATA oraz 

tygodnik dźwi~kowy Foxa. - Początek seansów o godz. 4-ei, w soboty I niedziele o godz. 2-ej. - Następny program: ..Klątwa Rodu Manda· 
rynów„ z Anną May Wong. „„„„„„8Bll!l4DAl&lllll!lll!Blll!!Wkm!llGD-BAAEll!B3611m„„„!„Blllallml„„„„„„„„„„„„„„„.. .„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 

przesyłamy objaśnienia bezpłatnie. 

3 

Specjalista chorób •k6rnych 
I wenerycznych. 

Leczenie d atermrą. Elektroterapja. 

„ml„„„„„„„„„!„„„ ... „ ... „ ...... „ 
Matki, strz eżcie swoie .dzieci! 
Pluskwa rozsadn ~ Kiem wszelKich chorób. 

Jedynie preparat „FUMICiATORE • CIMEX" tępi rady kal.nie 
pluskwy wraz z zarodkami. 

Do nabycia we wszy$tk1ch składach aptecznych i droger1a1.h. 
PRZEDSrAWICIEL: 

Int. JULJUSZ HAMER i S-ka, t.6di, 6ago Sierpnia 1. Tel. 188·58. 
Pr~eprowadzamy dezynfe~cje pod gwarancJ-.. 

Południowa 28, tel. 201-93 •'•••••••••••••• Od 8-11 rano i od 5-8 wiee%. ,_ 
W nie. ziele od 9-1 PP· Doktór BIURO Tt.UMACZEft i PR2EPISYWAft 

Dl• ,;„:m•:.·::~:·_
1

.„.;~. Klin er WaGławy Dóraiówny 
H. Lub1caic g Lódź, Andrzeja 9. Tel. 236-40. 

powrócił SPl!C. CHOR. WfNERVCZNVCH. Tł.UMACl.ENIA z JĘZYKóW OBCYCH NA JĘlYK 
epecJallata chorób skórnych, w• Sl(OR!'iVCH I WLOSOW. POLSKI I Z POLSKIEGO NA JĘZYKI OBCE. 
nerycznych I mocaopłclowyc:łl. (PORADY SEKSUALNt), Powlelanle: Cenników, ofert, c;yrkularay, 
Cegielniana N9 7 And•&••• z. Ttl. 132-28 zawiadomień I t. p. 

Pn:vlmuie od t-11 i 5-8. ZAŁATWIANIE KORESPONDENCJI HANDLOWEJ. 
według starei numeracji Cegielniana 43 w nlediiele t łwlcta od 10-12 •••„ ... ••••H ... NN•••••••• ..... ••„ 

TRó111j tj Przyimuje odte~e~o~1~41-ff-2. 5-S w, ~ . ..:_:~~~· Piotrko~~~-6: Zatw. prSzezz_KMO._ WŁ..A~ 1 O. P. 
'IAI iiedziele i iwięta od 9-11 Dla p14 od 

::: •u:·::::;· I R
0 •7E5

1
• J ftłrnHKD i MAURHWA 

3 ·~ TROJKA H WołkD\VYSkl. - Prot IYlaurycego Tr,bacza „~~~-~""-~Al"~_ ... ~:l!L"?at' ~· • • Piotrkowska 71, m. 10, Ili piętro„ 
~~.JIP"~~~~_.....~ ( I u 4 WYPOtYCZAM •uknle balowe oraL Zapisy codz1enn1e. 

;g . · eg1e ntana ,„Q 9 tlu\>ne p0 cenlt niskiej. P1otrkowsk11 Heeeeeeeee ....... eeee•eeMeeMeeee -.ftll W a11~ telefon 116-90. a94 PfJWI Qf!eyna 111 Pietro. .31 Dr. med -- + ~*MA + ........:. 11tpecJ•:·~=n~~~==5'::~rn1fcb ;,_YNNA~~ z Oallcji-widziJ nll(l 'u nab1'ag:[~[b Lekarz. dentnta 
I GUM •• łf Leczenie lampą kwarcow111. wa~nieJs-ze wydarzenia przyszłości " r . u Q nurBAUMAWA 

ElektroterapJ•· jta~4.ego człowieka. Andrzeja 32. m. 11 I an~ielskiel!o. udzie· U• a u 
Wasze zdrowie, Szczęście I powouzenie ży. Przyjmuje od Kodzk 8-2 t od 5-Sl, · _ . la rutynowana nau· Pl t .,. .,. •

1 clowe, Duie ofiary materjalne v. niedzielę i święta od a. 9-1. POSZUKIWANA słutl\ca do wszelkich akuszerJ~ t 1czyc1elka, przvież- O raowsaa:> 
ir:ale.tne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zacbwa Ula patl oddzielna pocukaUala. robót domowy®, która tet samodziel- horoby kobiece dża ąca z Łod.zi, Godziny przyjęć 

llany towar. lecz w cią~u dziesiątków lat w całym świecie ----___ - - iile IOtuie, l!e::twigltdnie z dobrew.1 Przvimuie La~k, z~łmzen1a: j od 4 ..... 7 W:ecz. 
wypróbowana iakość zaqłu~u· e na Waue zaufanie. CZESANIE pa~ I zł., manicure 80 1r. ~wlad«:twami. Sienkiewicza 65, od KO· od 3-5 i od 7-8 Pani IJ-rowa Sien-1 tel. 121-23 

TYLKO „O L L A" .._ golenie 50 gr .• strzytenle 1 zł., Piotr· dzl'nY 10-12 i;ir.zed południem. POmOSka 7 ker. ut, Rocha 5 •••• 
~-~-..... -~-:4ł-~-9Błi-„-~--. t»j- Btj-- 1(-„ ~fe~;i~ t~ ~S-~~dwórzu. Zaldad fty. i- tel.

127
_
84

• od 2-3 p. P• - 1 



Kalendarzyk rozgrywek ligowych 
Pierwszy mecz 20-go marca, - ostatni 13-go listopada 

Podczas obrad walnego zgromadze
nia L:g; P.Z.P.N. ułożono następujący 
projekt kalendarzyka rozgrywek pllkar 
skich na r. b. 

20.3. Warszawianka - · Wisła. 
3.4. Legja - Ruch, Garbarnia -

Warszawianka. Pogoń - Z2 p. p., War
ta - Cracovia. 

10.4. Polonia - Warta, Cracovia -
Pogoń, Cza roi - Legja, ŁKS. - 2Z pp., 
:Ruch - Warszaw;anka. 

17.4. Warszawianka - Czarni, Po-
goń - PolOilia, ŁKS. ..... Garbarnia, 
Ruch - Cracovia, 22 PP· - Warta. 

24.4. Garbarnia - Ruch, Czarni -
Cracovia, ŁKS.-Wisła, Legja-22 pp. 

1.5. Polonia - Warszawianka, Cra
cov·a - ŁKS., Warta - Legja, Rui;b-
22 p. p. 

3.5. Pogoń - ŁKS., 'Ruch - PoloTJ.ia. 
8.5. Polonia - ŁKS., Cracovia -

Garbarnia, Pogoń - Wisła, Warta -
Warszawianka. 22 p. p. - Czarni. 

15.5. Polonia - Legja, Garbarnia -
Warta, 

16.5. Wisła - Czarni. 
22.5. Cracov1a .._ 22 pp„ Czarni -

Garbarnia, Warta - Wisła. Ru.:h -
Pogoń, Legja - Warszawianka. 

26.5. Warszawianka - Cracovia. 
Wisła - Legja, Pogoń - Czarni, ŁKS. 
- Ruch, 22 p. p. - Pogoń. 

12.6. Polonia - Garbarnia, Wisła ....... 
Cracovia, Pogoń - Warta, ŁKS. - Le
gja, Ruch - Czarni. 

19.6. Warszawianka - POiofl, Onr
barnia - Wisła, ·czarni - Polo!J1a, 
ŁKS. - Warta. 

26.6. Legja - Pogoń, Cracovia -
Polonia, Warta - C.zarni, 22 p. p. -
Warszawianka. 

29.6. Polonia - Włsła Crac 
ŁKS. 

3.7. \Varszawlanka - ŁKS., Garbar
ni a - Pogoń, Czami .:.... 22 p. p„ Ruch 
- Warta. 

10.7. Legia - Garbarnia, Wisła -
R.uch, Pogoń - Warszawianka, Warta 
- Polonia. 

17.7. Cracovia - CzarnJ, 24.7. Gar
barn·a - 22 p. p., 

31.7. Ruch - Oarbanila, Wisła -
22 p. p. 
· 7 .8. Garbarnia - Czarni, Warta -
22 p. p„ .Ruch - ŁKS„ Legja - Cra
covia. 

14.8. Polonia - Pogoń, Cracovia -
Ruch. 

15.8. w:sła - ŁKS. 

Cracov!a, Czarni - Warta, ŁKS. -
Polonia. 

18.9. Polonia - Czarni, Garbarnia -
Legja, Pogoń - Cracovia, Warta -
ŁKS., Ruch - Wisła. 

25.9. Warszawianka - Garbarnia, 
Wisła - Warta, ŁKS. - Pogoń, 22 p. p. 
- Legja, 

8.10. Warszawianka - Polonia. 
9.10. Legja - Warta, w:sła - Gar

barnia. Czarni - Pogoń, ŁKS. - Czar
ni, 22 pp. - Ruch. 

16.JO. Warszawianka - 22 pp., Gar
barnia - ŁKS., Czarni ......:... Wista, War
ta - Pogoń, Ruch - Legja. 

23.10. Polonia - Ruch, Cracovia -
Warta, Pogoń - Garbarnia, ŁKS. -
Warszawianka, 22 pp. - Wisła. 

30.10. Legja - Polonia, Wisła -
Pogoń, Czarni - Ruch, 22 p.p. - Cra 
co via. 

1.11. Warszawianka - Warta. Gar
barnia - Polonia, Pogoń - Rll~h. 

6.JJ. Polonia - 22 p.p„ Cracovia -
Legja, Czarni - Warszawianka. 

13.11. Legja - ŁKS., Wisła - Po
lonia, 22 p.p. - Garbarnia. 

Kalendarzyk powyższy mo7.e jesz
cze ulec w pewnych term;na..:h zmia
nom. 

Reforma mistrzostw klasy ·A 
zosionie rozpairzono no wolnem 

~ebroniu PZPN 
~prawa udziału rezerw •klubów ligo stracone w spotkaniu z rezerwą ligową 

wych w mistrzosl wc:ich okręg:nvy;;·h w nie byly brane w całokształcie mi
Kla~ie A zostanie zapewne już ostateu- strzostw pod uwagę. 
nie załatwiona na ri::ijlJ!·ż~zcm v.alncm Ponieważ sprawa ta dotyczyć bę
z~romadzen:u PZPN, na któr~ to okręg : dzie ligi, a więc rozporządźać ona hę
.wowski składa wnio3~k. pSJkrywajn~Y '. dzie 33 procentami wszystkich głosów 
się '-'O do treści calk nd1.:1e z wnioskiem ·walnego zgromadzenia PZPN, to znaczy 
zrłoszonym przez H11rnah, na wahte że uchwała taka' może zapaść tylko w 
zgromadzenie ŁZO PN a ::inleg · ijącyrr Oil 1

1 
tym wypadku o ile wszystkie okręgi 

tern, ażeby punkty zyskane, wzglę..i.nie piłkarskie wystąpią jednomyślnie. 

Uuni1wie - UllD~ami roMw ~~~f llWJ[~ 
Dodu«:h€zosowg zakaz b-:dzie 

cz~śclowo zn•e•ionu 
. w a "/ ydało nrz~ paru la-' do ~r należ ć b z e wolno r6w· 

t kół~rk; .zabł 'HeJą · y szkol nież \li J sł ntłodaieżY. iczba tych 
neJ należenia do klubów sportowych po· : klubów ma być jednak śc '~le ogranicz<r 
zaszkolnych. Zakaz ten SP<>Wodowiał s!fą ' na i będą one musiały .się wykazać po. 
rzeczy brak na•pływu młodz'eży do kJu„ ! siadianiem specjalnych warunków, sprzy 
bów i niedostateczną ilość młodych sił 1 jających rozwojowi młodych sportow· 
we wszystki·ch prawie dziedzinach spor I ców, jak np. własny teren, odpowiedział 
tu. ~ Obecnie dowiaduJemy s ę, że za- ni Instruktorzy, opieka nad młodymi za
służony dz'ałacz sportowy płk. Olia·biSZ l wodnikami i t. p. 
czyni starania w M!n. Oświaty o czę- Należy się sPodziewać, ie przepro
ściowe z.n;es:en e powyższego zakazu. wadzenie tej reformy wpłyni e wybitn:e 
Częściowe · znies:en=e jego polegać ma na Podniesien e się poziomu sportowego 

na tern, te będzie pewna liczba klubów, wśród młodzieży. 

Miesiąc Makkabiady w Polsce 
"'inicn znofcśi poporeie os~u§fflic;fl sporlo111,;ó,., 

su do111sfticli 

Warszawa-Wrocław 
Spotkanio bokserskie odbę<tziil 

sui 2 lutego w stolicy 
Mecz bokserski Warszawa - Wro

cław odbędz1 e się 2 lutego. Niemcy za
strzegli sobie spotkanie rewanżowe "~ e 
Wrocławiu w roku bież. 

Przed meczem l.K.P.-Jordan 
W niedzielę dnia 24 b.m. odbędzie 

się w cyrku warszawskim mecz bokser• 
ski między drużynami IKP. a Jordanem 
który został utworzony w zeszłym ty• 
godniu z czołowych bokserów warszaw• 
skiej Makkabi. 

Na pierwszym tym występie nowo• 
powstałej drużyny zostaną rozegrane na 
stępujące walki: Rochman - Spoden• 
kiewicz, Urkiewicz - Graczyk, Anders 
- Zieliński, Birencweig - Banasiak, 
Wysocki - Garnczarek, Garbarz -
Chmielewski, i Finn - Kłodas. Sędzi~ 
ringowym będzie p. Ermanowicz z Poz· 
nania. 

Jednocze§nie, dowiadujemy się, iż ns 
międzymiasto~ mecz bokserski Lódź
Lwów, klub· IKP. ma wzamian za wy• 
wystawionego już do. reprezentacji 
Chmielewskieitr;, ofiarować znajdujące„ 
~o się ostatnio w b. dobrej formie Slah· 
la II. . 

Hokeiści ŻASS-u w Łodzi. 
W sobotę i niedzielę dnia 23 i 24 b.m. 

gościć będzie w lodzi drużyna warszaw 
skiego ZASS-u, który rozegra spotkania 
hokeiowe z Makkabi i Unionem. Skład 
drużyny stolecznej będzie następujący: 
Rosner, GolJman, Hirszberg, Rozma~yn, 
Nisman, Rozner Il, rez. Grynblal i Na· 
chrnanowicz. Najlepszymi graczami w ze 
spole Zassu jest lewy obrońca Goldman 
(instruktor PZHL oraz) lewy napastnik 
Rozmaryn, jednocześnie znany• warszaw 
ski pinl!·pongista. 

Bokserskłe- mlstrzoshil•!:ii"'"' 
junjorow. 

W czwartek rozpoczynają się w sali 
LTSG przy ul. Zakątnej mistrlOstwa bok 
~P.rskie junioró N, które ze w1ir;lędu na 
wyrównaną klasę startujących uwodni• 
ków zapowiadają się bardzo ciekawie, 
albowiem nowy regulamin ze'"wah wal
'" yć w powyższych mist.1ostwach za• 
-vodnikom, którzy nie uzyskałi dotych· 
czas 10 zwycięstw. 

W l\ ±enie, losowanie par oraz bada· 
nie lekarskie odbędzie się w środę o go 
dzinie 19 w sali Ośrodka Wych. Fizycz· 
nego przy ul. Nowo Targowej 24. 

Przedboje rozpoczynają się w czwar 
tek o godzinie 20-ej, półfinały w piątek 
o god-::me 20·ej finały zaś w niedzielę o 
godzinie 11,30. 

21.8. Polonia - Cracovia, Wisła -
Warszawianka, Warta - Ruch, 22 p.p. 
- Ł. K. S. 

Z dn=·em 17 b. m. rozpoczęła się w wzięcie. 
Polsce wielka akcja propagandowo- Każdy ofarujący 1 zł. nabywa bier- Profesjonalne zawody 
zbiórkowa „Miesiąc Makabjady''. Zwą- ne pra\\"O losowania premjowego na bez bokserskie w Warszawie. 

28.8. Leg-fa - Czarni, Cracovia -
Warszawianka, 22 p.p. - Po~oń. 

4.9. Warszawianka - Ruch, Craco
via - Wisła, Pogoń - Legia. ŁKS. -
Czarni, Warta - Garbarnia. 

11.9. Legia - \Visła, Garbarnia -

zek Makkabl w Polsce, mający w bież. płatną Podróż okrętem na Makabjadę do 
roku tak wielkie i odpowiedz=wne zada- Palestyny. Związek Makabi przyczyn: 
nie wysłan a reprezentacji sportowej na 

1

. się w ten sposób do tego, by niejedna 
Pierwszą Makabjadę, zwraca się z gorą osoba niezamożna, \ pragnąca brać 
cym apelem do całej sJ>Ołeczności spor- 1 ud'Ziiał w wielkiem święc·e sportowem, 
tow ej i do caJe!rO ogółu żyd-Owsk~ ego, ł mogła zo 1 zł. otrzymać bilet okrętowy 
aby popierały jego akcję i j~o przedsię- z Susaku do Palestyny. 

Kursy pływacklB Plakkabi . . ---·~ . 
rozpoczvna;q się wkrótce ZB sportu z1glarsk1ago Polscy hnke1ścl 

Jak nas infonnują, kursy pływackie Ośrodek morski uzyska/ nowy tv/ko w lake P!acid startowa~ 
dla początkujących i zaawansowanych, yacht bqdq jako drużyna państwowa 
organizowane J,>rzez Ż. K. S. „Makabi'', Centralny Kom:tet Budowy Okrętu p. 
rozpoczynają_ s•ę już W. dniach naJbliż- n. „Temida", zainicjowany przez przed- W związku z akcją PDti~twow~go 
szych .. Lek cie o~hywa!ą s ę w basenie sta wici el. sądownictwa, oddał do dyspo Urzędu w. P., zmierzającą do zakaza
zg·ersk1m pod kterunk1em dyplomowa- zycj) Państwowego Urzędu Wychowa· nia związkom państwowym urządzania 
nego nstruktora p. Studzińskiego. Wo-- nia fizycznego kwotę złotych 15..000. Za spotkań pomi ędzy pohkiemi rt:prenta
da w basenie utrzymywana jest stałe w sumę tę. zgodn:.e z życzen=em ofiaroclaw c!cimi narodowemi a zag;-.rn·anemi dru 
temne.raturze 2.r:, stop. ciepła. · ców, zakupiony zostanie nowy yacht ż I kl b · 

BJliszych informacj' udziela i zapisy dla nas7eg-o ośrodka morskiego w Jastar ynam u owemt, zartąd P. Zw. Ho-

Jak się dowiadujemy, w dniu 7 lute• 
go w Warszawie projektowane są pierw 
sze mecze zawodowych pięściarzy, przy 
czem "'..ilczyć mają następujące pa rys 
Kokot (Lipiny) - Plewik (Berlin); Bar' 
(Mysłowice), Reppl (Berlin), Harry Stein 
(Berlin) Górny i Kostka (Berlin) - Spa• 
kow (Bukareszt). 

Czwórmecz. gier 
sportowych 

z udziałem Polonii 
Czwórmecz gier sportowych z u

działem stołecznej Polonji zapo\viada 
się b. ciekawie. Wystąpią w nim czo)ło
we drużyny ł6dzkie, jak IKP, . ŁKS, 
HKS, i Triumf rozgrywając spotkania 
(w sobotę dn. 23 stycznia) w siatkówkę 
i koszykówkę żeńską l męską. 

Kusoctński 
przyjmuie sekretarjat l. K. S. „Makabi''. n=. Yacht ten będzie najWiększym, Jakim keJa Lodowego złożył deklarack. ie poi 
ul. Gdańska 40, tel. 241-:07 codziennie od dysponuie Ośrodek Morski, będzie bo- scy hokeiści, którzy wyjechali 1 b. m. 
godz. 20-22. wiem mógł zabrać na pokład 20-25 na tournee do Ameryid walczyć będą w 

osób, podczas gdy ya<:ht „Junak", naJ- tflrwach reprezenta~\'Jny~·h jedynie na zaoroszonv do Antwerp;i •••••••••••••••• 
Nieście pomoc 

w:ększy dotąd w Ośrodku, zabierał tył- Igrzyskach w Luke Pia~·d 1 na ewent. Zarząd PZLA otrzymał'już oficjalne 

najbiednieJszym 
lil~riJ[i][i]fi]~ 

ko 18 osób meczu z reprezenta"'fą USA natom: st zaproszen:e klubu Beerschot na zawo-
Dzięki zdobyciu tego nowego piękne ~ ' · ' . a dy lekkoatletyczne, które odbędą się w: 

go yachtu nasz Ośrodek Morski będzie na pozostałych mec ... -ich wystąpi kom- Antwerpii 19 czerwca b. r. 
mógł znakom cie zwiększyć zakres i in. ł b'.nowana drużyna kl1bowa. I Na· za wody · te ł3eerschot zaprasza 
tensywność swojej pracy - kształcenia prócz Kusocińskiego Jeszcn 9-chi pol-
młQQ,Ych 1eglarzy. ~kich zawodników. 



~ .• : t i\.,, „ i ... „ : ·-.: ./~:· ' . ~· 
- „ .. 

;~::} 4 't. 
"·'°' 

. . 
.. 

'"""'" I ,> , . .. 
4 „ .... „ 

Str. 8 · !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1932 f1!łfi8' 19.I Nr. 19 

Wyprowadzka Brlanda 
z ministerstwa spraw Żagranicz· 

nych 
Paryt, 19 st~· 

(Teleiram włuny). 

(t) Brl:and pow;rócił z ml.eli'SCOWOśd 
Cocherel, aby oolać llllf'ZęldiOWamiie rpremje
roWi Lavailowł. Przed gmachem Quad 
die Orsay' zebrał się tlum, który uirządlz!ł 
aw.iicję Brilaindlowi. - LO!kade wy1niieśll 
W1SZ'}'ls11kie rzieozy Brfam!da, lmóre 1,l09ta
ły 11.llłożone na s·annochod\z.De Cięa!rowym 
i prae\vieZlione dJo prywaitm.ego mleszlka
nia b. miln'Dsltra SI>llllW z.agrainioznyich. 

Br}M!ld żegnał sfie nfletzwy&cle serdiecz
n]e ź '\Vmyst!kiml uai.zęcllmkamL, a nawet 
z.e S'~UiŻibą. 

Komornik opiecz1tował 
··mebla -

w parlamencie c.zeskim 
1 , Praga, 19 styczinia. 

<Telegram własny), 

(t) Wozora1j 'Zijawill siię w gmaichu 1par
lameiitu k0momDk, który ośwLaidczył, rt 
musi nałoż.yć areszit ina melbie. 
~ · brura sejmowego byt rue

mi!lie- z.ldiziiwilony, gK!i'y dkiaizato się, liż nie 1 
ipsitała aptacoua sldaidlk-a z.a ~iecze- ! 
nJte gmaichu pa1famerrtu .ad ogmi.a. Nie I 
chcąc ii>'rżeoffllstawić silę prawu :z1W;Wolil 

1 
on na· QP•isaipi'e. mebli. Do lDcyitacji praiw
dloo. OldiobrHie itI1ie. dojdwie, aqlbowiem Sk.taJ~ 
ka .ogniowa-~lziie zapła'Cana. 

Chłopi w Finlandii 
walczq ·z wysoku~mi podatkami 

Helsi,ngfors, 19 styicz.nia. 
(Telearam wła.s!lf). 

!lrof esor proOJa -
ta s~er~em ieni~d~u 

Selllsację w Berlinie wyW'Olalo areszto
wain~e wyibi'tinego ucwniego prawlltiika, dir. 
Salabana, autora dlzieła o prawie mię
dlZ'ytnairodowem, lctóry wraz z żoną, od 
1929 roku pod1raibiał i pusizczał w obieg 
fa~sizywe monetv dwUJma1rkowe. Zduęcie 
misze przedlstawii'a willę <lir. Salabana. 
w !której z.naleziono całe laibora1orjum do 

w;nrobu fah&zyrwyich piienJędlzy. 

~aftsonta pod wodq 

1'onfli ~ ol ro11J 
na_~ ~•n 

W stoi11Bcy frnł.md\U Helsingforsie, wPTO
waidlzono obecnie nowY rochzaj zamlm!ę
tycb smek, o motorOW'Yll11 :naa>ędizle l 
śmigle. Sainkl te są dlosko:nalym śirodi
kiem lakamocjd w kiraju, w którym zima 

jest S1JCZ1ególnie ostra i surowa. 

:Jllin · strnn'ie 
DJ 3-ei f:Cas·e 

(t) Chłopi praw'aódlzą w d:ailszym oią- • 
gu er .. ;giczną kampainję pirziedw1ko rzą
dowi. uama\gzjąc się tU!lg podatkowych. 
W czoraj odbyil się wie!liki :koogires cht()q)
slki, na !którym ł)OSitmowiOIIlo w ra:.z.ite · 
dlalliszego o]>Orll ze strony I1Ząidlu wnosić 1 
maoowo podiainia do sądu I) ogtoozenie I W fraoons,fieiln w Salksonji bulc1owaino ostatnio wielką tamę wodmą, która mia-
=~~ać R~~~T11: I)~~~ la byić wyfi{o.ń·c·zona latem bieiżącego roku. WSkwtte.k bartilzo oibfiltych deswz.ów 
oorut. w ostaitmdch idlntiaich, wodly .IJII1Zetrwaly nilleslkończooą jesacze tamę i zatopiły 

W Pall'yżiu odlbyły się zawodiy o m~trzo
stwó j.aJZ'diy na LodłZ.ile. Tytuł mistrz.a 
Euircmv uzyskal WiiiedieńozYk Kairoi Scha
rer ~tóry . weź.miia wctzial w zlmow'ej 
ol~jad!zre międizyulaq:-odowej w Lalke I 

· Plooild. 

kNka wiiosek- Celem dania dQbrego przYlkłaidlt.i oszczęd-·-•••as----------------------••·' oości' l•ll'cllności jaipoń&kLej, rząd w Ja

!Jorf .lłrtu,ra-6azq operotvin :Japonf 

J apoń:skre miln·i!S·tlerstwp floty positanowi to uczryrrrić . z Portu Arl'ulra oonOWlillie ba
zę QPeracyjau\ floty jaipoński~ . Port Artm znany jest z wojniy irosyj!SlkP-jai;>oń

skdlej 1904-1905 r. 

. 

ponH ipostanowił, i.Iż cUonlkowie gabine-
tu, U!diając się w podróż służbową, korz~ 
stać będą, nie jak dotychczas z kla1sy 
I-ej, l1ecz z 'klasy III-ej. Na zidjęciiu wi
d1z.imy minisitra Hatoyama (z J1ewej) i mi
mstra Jaookai (z prawej), w gailowych 

mum1dlll'rach w wa•gonie klasy III-ej. 

W Hambu·rgu odbytł się ostatnio konilmrs 

1 
stenografów, na którym pierwszą nagro-

1 
d~ ortirzymal Hemiryik Kettler (na foto
grafji). Kettle.r naipiisal pO!d d:ykta.r 1

,) 440 

I syilab w ciągu jedltlte\i miniu1y, bij ąc 
w ten spos.ób rekord świata· _ 
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